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«miesięcznie I Mk. 


Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznie. | 


"Wychodzi codziennie po południu. 


Lm włodtiogo parawan. |: 


Trzecia włoska pożyczka wojenna, . 


która osiągnęła 3 miljardy lirów wysoko- 
Ści, dała sposobność prasie włoskiej do 
nazwania jej „zwycięską pożyczką*—il 


prestito vittorioso — na wzór pożycki. 


francuskiej, tą nazwą ochrzczonej. 


Przyglądając się jednak bliżej struk- 


turze owego zwycięstwa na polu finan= 
sowym, przekonywujemy się przede- 
wszystkiem, iż tylke */, wspomnianej su- 


my zostało wpłacone w gotówce, skarb 


„tedy rozporządza tylko 2 miljardami 
lirów. Nie ulega najmniejszej. kwestji, 


iż ostateczny wynik pożyczki tej prze-.- 


- wyższył znacznie wyniki poprzednich, 
nie należy jednak zapominać o tak waż- 
"nym, bodaj że miarodajnym czynniku 


przy zaciąganiu póżyczek, jakim jest kurs 


i stopa procentowa. Ta ostatnia została 
podwyższoną o 1%, zaś warunki kon- 


= wersji były. bardzo wygodne, tymbar-- 


(dziej, iż powązane -ze spłatą: ratami, 


należał» wpłacić: natychmiast tylko 508 


sumy subskrybowanej. = i 

. Trzecia pożyczka była wysiłkiem na- 
rodu włoskiego i odbije się prawdopo- 
` dobnie źle na jego sile zaoszczędzania: 
największe. nawet banki nie krępowały 


się w targach i podpisały pożyczkę na. 


na spłaty minimalnemi ratami; rozłożo- 
„. nemi na przeciąg kilku lat. © **' - 
Sposób zaciągania pożyczki był isto- 
tnie krzykliwym i raził wprost naprasza- 
"niem się: obligacje kolportow :no po do- 
mach, wozyi automobile z zachęcającemi 
do subskrypcji afiszami objeżdżały cały 
kraj wzdłuż i wszerz, podczas gdy wo- 


nice lub szoferzy głośno zachwalali ob- 


wożony towar. 
Pozatym nie wystarcza dwumiljar- 


dowy kapitał na opędzenie najpilniej=- 


szych choćby potrzeb kraju na dłuższy 
dystans. Mimó obficie napływającej już 


w styczniu gotów wzrósł bieżący dług 


państwowy z 5242 milj. lirów na 5513 
milj., przyczym należy wziąć pod uwa- 
-gę, iż deficyt gotówkowy pokryty został 
"w znacznej. części tak wąfpliwemi środ- 
kami, jakiemi są banknoty oraz państwo- 
we kwity: kasowe. | RE 
Suma ogólna . omawianego . długu 
wynosła przed wypowiedzeniem wojny 
1170 milj. lirów, w rok później 3068 milj., 


potroiła się więc prawie w ciągu roku; 


dnia 31 stycznia r. b. wynosiła 5515 milj. 
liów, czyli podwoiła się znów w ciągu 


siedmiu. miesięcy. -Jako pokrycie for- 
malne państwo wydało za 1635 milj, li- 


rów banknotów o charakterze fiskalnym, 


zaciągnęło znaczne. pożyczki wewnątrz 


i zewnątrz. ; 

Powodem zasadniczym tak złego 
stanu skarbu. włoskiego są kolosalne 
wydatki wojenne, które przytym stale 
wzrastają, W pierwszym miesiącu woj- 
ny obliczano je na 500 milj. w stosunku 
miesięcznym, później zwiększyły. się o 
10 proc, wynosząc 550 milj., obecnie sta- 
de rosną z zawrotną szybkością, o czym 
świadczy poniżej podana statystyka, 


obejmująca wydatki ministerjum wojny 


w miijonach: = 
- czerwiec -1915 r. 


lipiec mu cw -> 381,0 
sierpień Be. a e „a: 870,0 
wrzesień = „ gs „- 888, 
październik „y 4 a + 430,6 
listopad w v . a» | 415,2) | 
grudzień  „ a. = 60,1) 
styczeń - 1916 -r. ... 732,4 


< Wypłaty, uskuteczniane przez mini- 
sterjwn marynarki, nie mają swej stał.j 


Wydanie wieczorowe. (6 kolumn) 


a 1916 r. 


- PRENUMERATA w ŁODZI WYNOS: — - 
Rocznie 12 Marek, półrocznie 6. Mk. kwartalnie 3 Mk; 


niężne “rynki zagraniczne niezbyt chę- 


„tywów. 


normy, lecz wahają się znacznie; śre- 
dnio przyjąć można, iż: ministerjum to 
osztuje skarb miesięcznie 32 miljony 
lirów.. | 
Cyfry, wykazane przez statystykę 
dla dwu ostatnich miesięcy, nie mogą 
być uważane : za miarodajne na przy- 
szłość, gdyż wchodziły tu w grę czyn- 


„niki wyprawy albańskiej, wzmożonej dzia- 
_łalności artylerji i t: d.; nie pomylimy 


się tedy zbytnio, uważając za normę:wy- 


- datków. wojennych Włoch sumę-600 milj. 


Na zasadzie tedy zwykłego działania 
arytmetycznego dojdziemy -< do- przeko- 


nania, iż trzecia pożyczka wystarczy - 


rządowi zaledwie na trzymiesięczne: pro- 
- LĄ 


wadzenie wojny. 


„Cóż dalej?.,, SETE = h 
. > Jest rzeczą wprost. wykluczoną, by 
biedny kraj mógł po upływie zaledwo 
kwartału znów. napełnić kasy- rządowe 
swemi oszczędnościami i tak już moc 


zaangażowanemi.. Z drugiej stron 


tnie podejmują się realizacji, pożyczek 
_ włoskich: jedynie Anglja przyjęła dotych= 
-czas za sumę jednego miljarda - bonów 


skarbowych, podczas -gdy Stany Zjedno- 
czone zaangażowały się jedynie niewiel- 
ką stosunkowo -sumą 50 mlj. dolarów; 


należy zaznaczyć, iż Anglja przyjęła owe 
zobowiązania jako zapłatę za dostawę - 


węgla i innych produktów, z sumy zaś 
subskrybowanej przez Amerykę, 16 milj. 


przypada na zamieszkałych tam wło-- 


chów. 


Dalsze tedy prowadzenie akcji wo- 
jennej byłoby niewątpliwie związane z 


coraz większemi kłopotami finansowemi, | wa 3 L 
-| fnie zyski z wywołanych przez wojnę 


z coraz większemi komplikacjami gospo- 
darki pieniężnej. 


Niewątpliwie, trudności podobne da- * 


ją się przezwyciężyć, frudno bowiem 
oczekiwać, by wielkie mocarstwo musia- 


ło przerwać d iałania wojenne wyłącz- 


nie dla braku środków finansowych. Do- 


pomogą mu - prawdopodobnie  aljanci,. 


gdyż wymaga tego sytuacja polityczna, 


należy się jedrak liczyć z faktem, iż po- || * 
moc taka nakłada na „dłużnika "znaczne 


zobowiązania. 

Na pomoc -narodu rząd liczyć już 
w .dalszym ciągu prawie nie może, gdyż, 
jak wykazują. opublikowane ostatnio 
sprawozdania roczne wielkich firm wło- 


| skich, przemysł, a zatem i handel, znaj- | 
-dują się w iście opłakanym stanie, a to 


wpływa wszak nader ujemnie na dobro- 
byt ogólny, zatym i na zdolności łoże- 


| nia na wydatki wojenne. 


„. Dywidendy, wypłacane w tym ro- 
ku przez większe przedsiębiorstwa, o ty- 


Je tylko są znaczne, © ile dane przedsię- 


biorstwo przyjmowało udział w produkcji 


materjałów wojennych; cała tedy indu- 


strja włoska starała się dostosować do 
warunków wojny i do zapotrzebowania 


„ze strony władz . militarnych, w pierw- 
„szym tedy rzędzie dążyła do produkcji 


broni ił amunicji Poza tym rozwinęła 


się bardzo produkcja żelaza, dowodem - 


czego ogłoszone ostatnio. bilansy wiel- 


kich zakładów -metalurgicznych „Savo- ` 
na*, należących do liva-Trust, lub towa*- ' 
rzystw akcyjnych Elba i Ferliere Italia- - 
ne, które przed wojną bardzo nędzny - 
| telegraficznych i telefonicznych; porozu» 
-| mienie co 


prowadziły żywot, gdyż całe zyski lat 


ostatnich pochłaniały procenty od poży- 
czek, zaciągniętych na uzdrowienie moc- ` 


no już poprzednio nadszarpanych ak- 

Przemysł bawełniany nie może się 
również uskarżać na złe czasy, gdyż 
wielkie zamówienia rządowe przyczyniły 


-się znacznie do poprawienia: złego sta- t ) 
„nu tego rodzaju przedsiębiorstw, cier- : handlowych; prawodawstwo upadłościowe; 


: AN NARODOWY: u 06 
~- Założyciel 4 wydawca Jan Grodek. 
dakcja | administracja=Przejszd X 8, od 9 
mee o TC TKE 
. Redaktor przyjmuje, interesantów w 
4 dakcyjnych od 10-ej do 2-ej. 


" Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, — Rękopisy 
bez zastrzeżenia. honorarjum uważa się za bezpłatna, 


| gotówką; ujednostajnienie 


sprawach re- ` 


piących przedtym stale na głód obsta- 

lunkowy. swa : 
„Zato cały przemysł bezpośrednio z 

akcją wojenną nie powiązany przedsta= 


wia istny. obraz nędzy i zniszczenia. Ko- 


losalny wzrost cen na węgiel, którą to 
sprawę omawialiśmy już przed miesią- 
cem blisko *), sprawił, iż wszelkie przed- 
siębiorstwa, nie popierane przez rząd 
pod względćm dostarczania „czarnych 
djamentów*, musiały: primo, obniżyć swą 
produkcję do minimum; secundo, pod- 
nieść ceny wyrabianych towarów. ` 
pierwszym tedy rzędzie wymie- 
nić należy wszystkie kolejki podmiejskie, 
pedzone, jak zwykle we Włoszech, przy 
pomocy pary; pewna ich ilość już za- 
wiesiła wypłaty, znaczna ` część uczyni 
to. zapewne w niedalekiej przyszłości; 
bardzo źle stoją także elektrownie, przy” 
kładem czego może być Officine Elet- 
triche Genovesi, które dawało zwykle 
swym  akcjonarjuszom 10% dywidendę, 
dziś zaś obniżyło ją do 6%; jest to do- 
wodem, iż kapitały rezerwowe nie wy- 


„sfarczają już dziś na to; by zapewnić” 


„właścicielom normalny dochód wzorem 
"lat poprzednich. | 


Silny wpływ ujemny na’ przemysł granicznych. | 


włoski wywołują. ciągłe zapowiedzi no- 
wych podatków; skarb państwowy zdaje 
się być we Włoszech wrogiem przed- 
siębiorstw pr 
nie obciąża je coraz to nowemi opłata- 
mi, bezpośredniemi i pośredniemi, w da- 


nym jednak wypadku i on zdobył się na - 


bardziej dalekowzroczną politykę, gdyż 
ograniczywszy normę dochodu dla to- 
„warzystw akcyjnych, które czerpią zby- 


nienormalnych warunków **), nie obło- 
żył wysokim podatkiem nadwyżki. Ogól- 
"na jednak polityka finansowa wewnęfrż- 
-na we Włoszech dążyła i nadal dąży do 
„jaknajwiększego. opodatkowania ludno- 
uści-eelem wywiązania się ze zobowią- 
„zań, jakie na nie tytuł wielkiego mocar- 
-stwa włożył. 
Skutki takiego postępowania nie da- 
-dzą na siebie długo czekać: w okresie 
-przedwojennym sprawiło ono nadmierną 
* emigrację, wyludnia'ąacą wprost całe ob- 
"szary Włoch, a po wojnie odbiją się bo- 
-leśnie nafustroju gospodarczym kraju. 


es. 4) Patrz artykuł „Polityka węglowa An- 
glji"',—,Gaz. hódzka*, z d. 26 lutego r. b 

+. /,33) Patrz artykał „Podatek od zysków 
| wojennych*.—, Gazeta Zódzka*, . ; 


| -Rronika polityczna, 


Konferencje paryskie czwór- 


porozumienia. 

AMSTERDAM, 27 marca, Według 
"wiadomości z Londynu, paryska konferen. 
cja gospodarcza, rozpoczynająca sig 27-go 
- marca, będzie trwała trzy dni-i obejmie 
"następujące 12 punktów: umowę- tymcza- 
Bową co do postanowień prawnych w ko- 
münikacji handlowej: między sojusznikami; 
środki ostrożności „przeciwko wpuszczaniu 
„wytworów niemieckich po wojnie; kontry 
bucję wojenną; zniżenie taryf pocztowych, 


do taryf międzynarodowych; 
utworzenie międzynarodowego urzędu pa~ 
tentowego; regały kupieckie dla kolonii 


| -ezwórjorozumienia; ujednostajnienie prawa 


-o towarzystwach handlowych; urządzenie 
„międzyńarodowej komunikacji co do prze- 
-kazów pieniężnych dla obniżania obrotu 
1 zasad marek 


atnych, gdyż niemiłosier= 


> - Z dodatkiem Cena 6 fon. 


Rok V. — Nè 88.. 


OGŁOSZENIA: 


< Nadesiane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz tub jege 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 tem 
nektelogja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 40 fan. 


EERSTE za 


postanowienia co do zguby i kradzieży dg- 
kurmentów osobistych, Ę 

GENEWA, 26 marca, Wedłag „Ma- 
tina" odbędzie się naprzód narada gene- 
rałów czwórporozumienia: Joffre, Castel. 
Bau i minister marynarki Lacare uzasadnią 
swoje zapatrywania uznane przez francuską 
radę ministrów, Może nastąpi jedno wpóle 
ne pesiedzenie dypl:matów i wojskowych. 
Francuski podsekretarz stanu dla amanicji, 
Thomes, który był w Londynie dla uregu- 
lewania różnych skarg, tyczących się 
wspólnej pracy przemysłowej, wrócił wezo~ 
raj do Paryża, k . 


Z Dumy. 


Rosja nie powołała w mara 
cu posgolitaków, | 

BERLIN, 27-g0 marca. Gazeta „Go- 
łos Rosji* dowiaduje się ze źródeł pół- 
oficjalnych, że informacje prasy o żamiea« 
trzonem powołaniu w marcu pospolitaków: 
pierwszej kategorji starszych poborów nie 
potwierdzają się, Kwestja ta nie była na» 
wet podnoszona. Dopiero z początkiem 
kwietnia możliwem jest powołanie pospos. 
ftaków drugiej kategorji z lat 1907 i 1906. 
Wprowadzenie ziemstw na. 

o o Raukazie. 

BERLIN, 27 marca. Dzienniki rosyje 
skie utrzymują zgodnie, że wprowadzone 
na całym Kaukazie ziemstwa, Nastąpiło 
to wskutek uchwały komisji samorządowej 
Dumy. 


Filipescu ma froncie rosyj 
skima i 
BUKARESZT, 27 marca. Filipescu 


odwiedził ze swoim sekretarzem cały 
front rosyjski i posunął się wra» z ofice- 
rami. rosyjskiego sztabu aż na samo pow 
granisze Molnica. (Secolo), 
Fadróż Mackensena. 
SOFIA, 27-go marca. (WAT.). Feld- 
marszałek Mackensen w przejeździe z Kon- 
stantynopoła zatrzymał się na tutejszym 
dworcu i przez godzinę konferował z bułe 
garskim prezesem ministrów, Radosławo- 
wowem. Na dworcu kolejowym w Odri- 
nie (dawniej Karagacz) urządzono na przy- 
jęcie feldmarszałka powitalną demonstrację. 
. Anglja i Niemcy. 
KOLONJA, 26 marca. „Köln. Volks” 
zeitung“ zwraca się przeciwko tym, któ- 
„Izy się spodziewają znośnego pokoju od 
Anglji, jeżeliby nastąpiła zgoda na niektó- 
re żądania Anglji i którzyby dlatego chcie- 
Ji uwzględnić chętnie rozmaite życzenia i 
interesy Anglji. Nic bardziej fałszywego, 
jak przypuszczenie, że w Anglji, w uwagi 
godnych rozmiarach panuje skłonność pos 
kojowa. Obowiązek prawdy i uczciwości 
nakazuje nie łudzić narodu niemieckiego, 
jakoby istniały w Anglji prądy pokojowa 
mające pewne znaczenie i wagę. Przeci- 
wnie, nastrój prowadzenia wojny z Niem- 
cami z największą bezwzględnością i do 
ostatniej konsekwencji raczej się wzmógł, 
a nie zmalał Wobec tego wszelka ozna» 
ka słabości albo obawy jest szkodliwą, 


Prezeg 


Wsehoda i Zachodu, omawiając wiadomości | 
o żądaniu Jazonji pozostawienia jej wolnej | 
ręki w Chinach i o greźbach japońskich za- | 
warcia przymierza s Niemcami, oświadczył, | 
ża gdyby Auglja zachowała się chłodno de | 
Sapouji, to dznonja mogłaby się rzucić w rge 


miona kogo iańego, 
Dr. Jjenaga, wyrażając swoja esobiste 


tęgę ich wiedzy. Japchia stoi rzeczywiście pe 


tycy japońscy tego przymierza uważają wys 


nikające ztąd obowiązki ua wielki ciężar dla | 
Japon(i, a zarządzenia angielskie nie dają | 


gupelnego bezpieczeństwa 

skiej. 
Rezygnacja Juanszikaja 
z tronu cesarskiego- 


Poselstwo chińskie w Berlinie o- 
trzymało nastepujący telegram z dnia 
24 marca: 

W dwóch edyktach z dnia 21 i 22 
marca oświadcza prezydent republiki 
chińskiej, że rezygnuje ostatecznie z o» 
fiarowanej mu 11 grudnia godności ce- 
sarskiej. Równocześnie wzywa się na- 
ród do spokoju. Hsiiszichang został 
znów mianowany prezesem ministrów 
republiki. o. 

Juanszikaj, od 10 października 1913 
roku prezydent republiki chińskiej, u- 
znał za potrzebne, żeby Chinom przu- 
wrócić zakorzenioną tam od lat tysięcy 
formę monarchiczną. Dnia 11 grudnia 
1915 roku oświadczył, że na życzenie 


żegludze japoń= 


narodu uważa za swój obowiązek przy-. 


jęcie godności cesarskiej. 

W dwa dni później ogłasza o takim- 
że żądaniu parlamentu (który oczywiście 
oczyścił od wszystkich swych przeciwni- 
ków) j zaczyna czynić przygotowania do 
zaprowadzenia dawnego porządku dwor- 
skiego i urzędów dworskich. Potrzeba tyf- 
ko jeszcze koronacji. Sprzeciwiła się te- 
mu Japonja, której wcałe nie zależy na 
ustaleniu się stosunków chińskich. Koro- 
nacja zatem odracza się. Tymczasem wy- 
bacha. przeciwko „uzurpatotowi w Pekinie" 
powstanie nieprzejednanych na Południu. 
Juanszikaj walczy, nie osiąga jednak po- 


wodzenia przeciwko powstańczym prowin- . 


cjom, decyduje się więc na poddanie się 
woli Japonji i Południa i rezygnuje z go- 
dności cesarskiej, 

Wyprawa do Meksyku. 

NOWY YORK, 27-go marca. Stosce 
wnie do przedłożeń gen. Perszynga będą 
wysłane jeszcze nowe posiłki wojskowe 
nad granicę meksykańską. 

WASZYNGTON, 27-go marca. Ge- 
nerał Perszyng donosi: Viila wymknął się 
meksykańskim wojskom pod Mamiquipa i 
udał się w góry. Dwa oddziały amery- 
kańskiej kawalerji udały się za nim w po- 
goń. 

Z okupacji austrjackiej, 

Naczelne władze wojskowe austriac- 
kie wydały, jak donosi wiedeński Żeiż, 
rozporządzenie w sprawie zarządu teryto- 
tjami okupowanemi w Polsce i Serbji. Na 
zasadzie tych przepisów okupowane tery- 
torja rządzą się własnymi dochodami i 
wszystkie podatki winny być obracane na 
koszta administracji tych prowiucji. Wy- 
datki na utrzymanie władz wojskowych w 
okupowanych prowincjach Polski i Serbii 
asygnowane są z specjalnego funduszu. 
Pozatem w rozporządzeniu tem zamiesz- 
czono zasadnicze przepisy © zarządzie te- 
rytorjami okupowanemi, 

© Resji 

PETERSBURG, 28 marca. „Birżew. 
Wied.* donoszą: Opracowano już pro- 
jekt prawa o przekształceniu dotycza= 
sowego głównego zarządu poczt i tele- 
grafów na samodzielne ministerjum. 

PETERSBURG, 28 marca. Minis- 
terjum oświaty zawiadomiło okólnikiem 
kierowników wszystkich szkół średnich, 
oraz technicznych, handlowych itp., że 
zakończenie roku szkolnego ma nastą- 
pić w dniu 28 maja. 

W szkołach rolniczych i budowla- 
aych oznaczono jeszcze wcześniejszy ter- 
min. W tymże samym okólniku minister- 
jam oświaty polzciło skasować zupelnie wW 
roku bieżącym egzaminy promocyjne w 
szkołach technicznych, 

Ofensywa resyjska. 


_ HAGA. Według depeszy, otrzymanej 
ż Peterburga przez „Daily Mailt, tosyje 
sey oficerowia Bztabowi eświańczeją, ża 
celem operacji obecnych na rółnocy fron- 


; bardziej 


| z Wielu stron 
j konaniem tek 


| wsześnie zmarłego przedstawiciela robo- 
| cłarzy ś, p. Józefa Małachowakiego, byłe- 
mniemanie, podziwia tężyznę niemców i po- | i 
| wników przemysłu włóknistego, craz wie- 
stronie Anglji i była jejwierną. Jednak kry» | | 


. ców o zasługach nieboszczyka. 


"p. M. Prinza, na asesorów pp.: 


„kredytowego, wynoszących 


tu rosyjskiego jest tylko zdobycie stance 
wisk położonych na wyżynach przed Ba- 
dejścism zupełnej odwilży. Ogólniejszego, 
rozległego planu działania do- 
iyclhezas nie wprowaGzone w Życie, choć 
sdzywają się zdania za Wys 


I 


iego planu, . 


— Mspomuienie pośmiertne. 
Onegdaj odbył się pogrzeb przede 


go przedstawiciela Btowarzyszenia pracc= 
lu innych stowarzyszeń, . 

Pracował również w gGelsgacji nie= 
sienia pomocy biednym przy magistracie, 
W kondukcie pogrzebowym brało 
udział kilka tysięcy osób, między nimi đa- 
lagacje wszystkich związków i stewarzy- 
szeń, jak chrześcijańskich, tak i żydew= 
skich. 

Nad trumną przemawiało kilku mów= 


— Bia rodzin ofiar walki z tyfue 
Bern : 
Magistrat przyznał rodzinie zmarłej 
od choroby zakaźnej lekarza Niwińskiej, 
trzymiesięczną pensję, oraz jednorazowe 
wsparcie w sumie 4000 rb, oprócz tego 
pozostałym po zmarłym wożnytm, Wró- 
blewskim, także wskuiek choroby zaka- 
Źnej—trzymiesięczną pensję i 500 cb. 
— Drugie Słow, włascicieli nieruu 
Shamaści. 
Wezoraj, w sali Tow. Kkredytewsgo 
miejskiego, odbyło się organizacyjne ze- 
branie Il-o Stow, włascicieli nieruchomo» 
Ści, na które przybyło 140 osób, | 
Posiedzenie zagaił adwokat A. De- 
branieki., Na przewodniczącego wybrano 
A. Dobra- 
niekiega, S. Richtera, T. Fiedlera, A, Doe- 
ringa, Turkeltauba i dera Walfischa. 
Adwokat Dobranicki motywował przy» 
ezyny usprawiedliwiające potrzebą utwo- 
rzenia nowego stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości. Chodzi o to, żeby wybrnąć 
z ciężkiego położenia, w którem się znale» 
źli właściciele z powodu niezajętych mie- 
szkań. W tym celu trzebą utworzyć fun- 
dusz ubezpieczeniowy. Dalej ma być za- 
łożone towsrzystwo wzajemnego ubezpie- 
czenia od ognia na wzór istniejącego przy 
towarzystwie właścicieli nieruchomości w 
Rydze, 
Bardzo ważną jest kwestja załatwie 
nia zaległych rat w miejskiem towarzy- 
stwie kredytowem, Że to jest możliwe, 
dowodzi komisja obywatelska miejskiego 
tow. kredytowego, gdyż dzięki jej pośre- 
dnietwu wpłynęło do kasy towarzystwa w 
słyczniu i lutym 200,000 rb. 
Bardzo pałącą kwestją jest też ntwe- 
rzenie kooperatywy, aby w miarę możno- 
ści zaopatrzyć się w artykuły spożywcze 
i wegiel; kradyt dla właścicieli nierucho» 
mości oparty na racjonalnych podstawach; 
sądy polubowne pomiędzy właścicielami 
domów i lokstorami, jak równieź hypoty- 
cznymj wierzycielami, oraz wiele innych 
ważnych kwestii. 
Adw. Tujakowski był wogóle prze- 
ciwnym tworzeniu tej instytucji, którą 
stwarza się dla przeprowadzenia celów, 
mogących być urzeczywistnionemi przez 
istniejące już Stow. właścicieli nieriutcho« 
mości, pozatem zaś wskazywał na trudno- 
ści, związane z przeprowadzeniem iwga- 
jemnego ubezpieczenia stowarzyszonyeh 
od szkód i strat, będących następstwem 
wojay. Najpoważniejszą przeszkodą bg- 
dzie wynalezienie kapitału, Podobnie wie- 
le niepokonalnych trudności stanowi orga- 
nizacja wzajemnych ubezpieczeń od ognia, 
W zakończeniu mówca zaznacza, że acze 
kolwiek niema zamiaru nalsżać do two- 
rzącego się Towarzystwa, jednakże przy- 
klaskuje jego celom wytkniętyra — į sta- 
wia wniosek, aby zebrani głosowali czy 
chcę należeć do organizującej się instyżu- 
cji. Zarządzane głosowanie wykazało, ża 
zebrani w olbrzymiej większości głosują za 
sawiązaniem drugiego Stow. 
P. Turkeltaub odpowiada, że drugie 
Stowarzyszenie zawiązuje się dlatego, że 
pierwsze nie nle robi. Nowa instytucja nie 
będzie kramikiem konkureneyjnym, a ry» 
walizować zamierza tylko na drodze pras 
cy, 60 zawsze jest pożądane. Popiera go 
p. Helman, który kończy awoje przermć- 


wianie tem, Że w nowej instytucji będs | 


„inni ludzie, więu i inne cele“, Tenże p. 
Helman poruszył zagadnienie, w jaki spo- 
sób spłacać się będzie zaległości rat Tow. 
pokaźną sumę 

8,590,142 rb? 
. Zatwierdzono listę organizatorów IN 
Stow. włascicieli nieruchomości, Są nimi 
pp: M. Prinz, L Stephanus, Dóriog, Kin- 
zier, A. Dalig, O. Bernhardt, M. Bauer, 


GAZETA ŁÖDZKA 2 a Mitawie 


Kiikar, Gros, Wolansk, Miller, dr Waliss, 


adw. S. Dobranieki, inż. Lipszyc, dr. Pry= i | 


bulski, L A. Grorsleit, Rosengart, M. L.Salo- 


monowiez, H. Sochaczewski, S. Turkeltaub, 
T feld, Lissman, Heiman, ÀL Cu- 


— Że straży ogniowej eshkainiczej. 
W czwartek, dnia 30 marca, © godzi- 
nie 5 wieczorem ćwiczenie Sygnalistów. 


w domu rekwizytowym 3 oddziału, 

— Hentrola nad patentami. 

(s): Urzędnik prezydium policji roz- 
począi onegdaj kontrolę nad patentami 
przy ul. Widzewskiej, w celu przekonania 
się. czy patenty zostały wykupione. 

— Że Słewarzyszenia raajsirów 
biacnarskichu 

(s) Zarząd Stowarzyszenia majstrów 
blacharskich otrzymał pozwolenie utworze- 
nia przy Stowarzyszeniu kooperatywy pro- 
dukiów spożywczych. 

i(ooperatywa przy Stow. (Długa 68) 
artykułów blacharskich rozwija się dobrze. 

— Z Konn tanich kuche: 

Wypłata zapomóg tanim kuchniom 
za czas od i-go do 15-go marca odbędzie. 
się w czwartek dnia 30-go b, m, od 10-ej 
do i2-ej przed poł. i od *4-ej do 6-ej 
po poł. 

— RMapłofie dis Łodzi, 

(s) Delegacja Zaprowjantowania mia- 
sta otrzymała 25 wagonów kartofi dla po 
działu między kupcami, nazwiska których 
wyłuszczene zostały w pismach miejsco- 
wych. Jak się dowiadujemy w okolicach 
Łodzi jest jeszcze wiele kartofli. 

Delegacja zaprowiantowania miasta 
wydelegowała swych członków w okolice 
Włocławka po zakup kartofli. l 

Delegacja zawiadamia mieszkańców 
miasta, aby nie czynili zapasów kartofli, 
gdyż dowóz takowych będzie znaczny. 

, Kupcy, ukrywający kartofle, będą ka- 
rani. 

— Kinematograf ;;Lunaś 

Dziś po raz pierwszy demonstrowa- 
ny będzie sensacyjny dramat w ośmiu 
cz ściach „Kieopatra* (królowa Nilu). 

Wspaniałe widoki i świetna gra ar- 
tystów składają się na zajmującą całość. 

Zagier 

Burmistrz miasta, rotmistrz Stäbel, 
wyjechał na urlop. Tymczasowo obowiąz- 
ki burmistrza pełni fabrykant i obywatel 
miejscowy p. Hoffman. . | 

W nocy z soboty na niedzielę policja 
zgierska dokonała obławy w Luómierzu. 


"Wynikiem było aresztowanie czterech sy- 


nów gospodarzy miejscowych. W miesz- 
kaniu jednego z nich znaleziono broń. 
Podejrzani są oni o uprawianie bandyty- 
zmu. 


Tenit I MUZYKA, 


— Powtórny kenżert Hubermana. 

Dowiadujemy się, że gronu miłośni- 
ków prawdziwego artyzmu, udało się po- 
zyskać znakomitego, wszechświatowej sła- 
wy, Skrzypka, Fubermana, który w po- 
czątkach kwietnia da się słyszeć po raz 
drugi w Sali koncertowej przy ulicy Dzieł- 
nej nr. 18. | 

Niewątpliwie koncert fenomenalnego 
artysty cieszyć się będzie zasłużonem po- 
wodzeniem wśród muzykalnych mieszkań- 
ców naszego miasta. 

~ Bliższe szczegóły podane będą w 
krótkim czasie, l 

— Koncert uczenić dyr. Tadeusża 
Mazurkiewicza. 

W poniedziałek dnia 3 kwietnia o g. 
4-go pp. odbędzie się w Sali Koncertowej 
koncert popisowy uczenic dyr. T. Mazur- 
kiewicza, który na polu pedagogiki mu- 
zycznej położył w Łodzi znaczne zasługi, 
krzówiąc zamiłowanie i kulture muzyczną 
bądź na licznych lekcjach prywatnych bądź 
w szkole muzycznej p. H. Kijeńskiej, gdzie 
jest profesorem. : 

` Wykonane zostaną (z towarzyszeniem 
Ł. O. S, co jest pierwszą tego rodzaju 
próbą na popisie) koncerty fortepianowe 
Bacha, Mendelssóhna, Schumana, Griega 


(utwory na dwa fortepiany i solowe). 


Bilety od kop. 15 do 75 już naby- 
wać można w biurze koncertowem Fried. 


“berga i Kolza, 


Całkowity dochód przeznaczony jest 
na RA się Bibljotekę Publiczną przy 

Sympatyczny celi ciekawe popisy za» 
pewniają koncertowi powodzenie. 

— Teatr Polski (Cegielniana 63). 

— Jutro ujrzymy głośną premierę 
sensacyjnej sztuki w 5 akiach—Elizy Bo- 
śniackiej p. t. „Faworyt Cesarzowej Kata- 


„szyny I", którą na swój benefis wybrała 


długoletnia kasjerka teatru Polskiego p. Ka: 


'olina Tekslowa. 


| Piotrkowska 84, 


| 


KONSULENT PRAWNY 


Aleksander v, Gersdorf, 


Piotrkowska 84, 
Porady prawne, Podania, Prośby, Tlomaċzenia 


Nie wątpimy, iż komu nie ebca jest 
sympatyczna postać  skarbniczki - benet. 
saniki, pośpieszy do teatru w czwartek b 
poprzeć materjalnie długoletnią niestr 
dzona pracę p, Karoliny. | 

Pociągającą jest zarazem sztuka, kig- 
są reżyseruje p. Orliński, a współndziął 
bierze całkowity zespół teatru Polskiego, 

— W sobotę, o godzinie 7 i pół, at» 
tyści odegrają pełną zamaszystości i hy. 
moru kcmedję Bogusławskiego „Opieka 
wojskowa“ 

— W niedzielę ukaże się o godz, 3-ej 
po poł. po cenach popularnych po raz 
ostatni wspaniały „Zygmunt August" (Zło. 
te więzy) L. Rydla; wiecz. zaś o godz. 7 
i pół po raz drugi „Faworyt carewej Kaa 
tarzyny II** 

— W średę, 5 kwietnia teatr nasz 
czynnym będzie w Pabjanicach, gdzie ode 
gra „Opiekę wojskową”, 

Benefis Seweryna (iichzłow" 


skiego i 
odbędzie się dnia 1 i 2 t.j, w nadchodzą, 
cą sobotę i niedzielę w salonach restaura. 
cji Domu Majsirów, 

Utalentowany kumorysta i recytator 
p. Michałowski cieszy się uznaniem pu- 
bliczności i aktualne a cięte jego monolo. 
gi i „kawały* kabaretowe przyjmowane są 
zawsze aplauzem, to też wątpić nie należy; 
że w dniu benefisu sympatycznego pada. 
Seweryna biletów zabraknie, 

Poza benefisantem ukażą się na 
estradzie pp. Szoslandowa, Mirska, „Lili*, 
Miłosz, Wożniak, Osowski, Łaznowski i in, 

— Benefis p. Zylberza. : 

W sobotę dnia 1 kwietnia odbędzie 
kia w Sali Konzertowej koncert bemefisowy 
ə. B. Zylberza m okazji 10-cia letni:go 
jego jubileuszu na niwie pedagogicznej, 
Bogaty program składać się będzie z śpie: 
wów chóralnych chóru Tow. „Hazomir”, 
którego bensfisant jest dyrygentem oraz 4. 
występów solowych. uczniów i uczenie 
jego. 

8. Zylberz rozpoczął swą karjerę 
mazyczną skomponowaniem kilku drobnych 
utworów charakteru lirycznego, zaś w 
r. 1906 ukończył chlubnie klasę fortepianu 
i śpiewu Kenserwatorjum Warszawskiego 
tę ostatnią pod kierunkiem znanego prof. 
Novelli. 

Przez czas pewien przebył następnie 
w kodzi, gdzie pracował w charakterze 
dyrygenta „Hazomiru*, poczym przeniósł 
się do Moskwy, gdzie prowadził chóry 
synagogalne oraz klasę śpiewu w Konsere 
watorjum Szora. 

Na szczególna uznanie znawców mue 
zyki zasłużył sobis p. Zylberz swomi ue 
tworami charakteru religijnego, które wys 
stawiene były s wielkim powodzeniem w 
Ameryce; ostatnio zjednał sobie benefisant. 
sympatję naszych melomanów doskonałym 
opracowaniem "Requiem" mocartowskiego, 
o czym zreszią w swoim czasie pisas 
liśmy. 


To i owo. 
„Wbrasza się o bezplatne gołoszenie”, 


Gazeta „General Anzeiger für We- 
sel“ pisze: , 

„Niema dnia, w którym nie nadcho- 
dziłyby: komunikaty z uwagą: „O beze 
płatne ogłoszenie uprasza się“. To cho» 
dzi o występ Koła śpiewaczego, o ob” 
wieszczenie rządowe władz cywilnych i 
wojskowych, to o komunikaty komite- 
tów. l A 

Wszystko . to, wszystko ma przypi* 
sek „bezpłatnie“, Hejże, roi sobie wy” 
dawca w swoim mózgu wydawniczym, 
to hasło bezwątpienia jest na czasie! 
Ponieważ najwyższe władze posługują 
się tem hasłem, przeto uzyskało ono 
dojrzałość prawną. Swoją drogą, ten 
przykład zasługuje na to, aby skromni 
obywatele go naśladowali. A 

Tymczasem deszcz spadł, a wydaw* 
ca uczuł niedogodność dziury w pode” 
szwie. Ponieważ uczniowie św. Kryspi* 
na od najdawniejszych czasów do głów 
Światłych się liczą, posyła wydawca do - 
poczciwego szewca swoje cierpiące trze” 
wiki z uwagą; „O bezpłatne podzełowa” 
nie uprasza się!" Na drugi dzień otrzy”. 
muje on atoli trzewiki z powrofem, A 
równocześnie rachunek, pokwitowany na 
7,80 mk. Wydawca stara się opjasni 
szewca, że przecież prosił o „bezpłatne 
podzełowanie*, gdyż dziura w podeszwie 
zagrażała dobru publicznemu. 


Fr. 88. 


Szewc z głębokiem politowaniem 


.spegląda na wydawcę, jak gdyby sobie 


| „Temu pismakowi pewnie w głowie 
się pezeńrócho!* — W słowach fak się 
wysszik „Garbarz za” 
e dastRrcza, 


darmo skóry: mi 


a za napój i jedzenie 


płacić trzeba, przeto—“. Nie pozostało 


nie innego, jak debyć trzosa. Lecz nie 
należy tracić nadziei. Może znajdzie 
się jeszcze gdzieśkolwiek jaka pojętna 
dusza. ` KJ 
Ponieważ oliwy do maszyn drukar- 
skich zabrakło, napisze się list do han- 
dlarza oliwy z prośbą o „bezpłatne* na- 
desłanie 50 funtów tego płynu pożyte- 
<znego. sapta EM 
_  Handlarz oliwy jest przecież czło- 


wiekiem postępowym, więc chyba prośbę 


spełni! — Lecz, przebóg, prędzej niż ocze” 
kiwać było można posłaniec z późnemi 


rękoma powrócił, donosząc: „Nie chcą zro- 


zumieć, jak śmie się podobnej rzeczy Żą- 
dać „bezpłatnie“. |. RE 
Cóż czynić? Ci, którzy wymagają, 
aby wydawca umieszczał ogłoszenia „bez- 
błatne* — sami inaczej postępują. Czyż 
-tylko wydawcy samemu służy przywilej o 
płaceniu z własnej kieszeni wydatków za 
zarobki, papier, farby i t d.?“ 
„iskra“. 


- Telegramy. 


wielka Kwatera Główna. 
28-go marca. — Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 


„Na południu od St. Eloy, roz- 
gorzały silne walki z blizka u wyrw, 


spowodowanych przez wybuchy an=- 


glików i na linjach przylegających. 


O położeniu na obszarze bojowym 


| po obu stronach Mozy, niema do 
doniesienia nic nowego. 
Z widowni wschodniej. 
- Rosjanie pchnęli na nowo świe- 
że masy na linje niemieckie pod Po- 
stawami.  Szturmom nieprzyjaciela 
dzielnie oparły się wytrwałe wojska 
korpusu z Saarbriicken. O walczą- 


«cych z nimi razem- Brandenburczy- | 


"ków, Hannowerczyków i Fellensów, 
"rozbiło się z bardzo cjężkiemi stra- 
- tami dla przeciwnika, : 
konane przez dwie dywizje rosyjskie. 
Takiegoż losu doznały powtórzone 


w nocy usiłowania napastnika, by 


odzyskać stracony teren pod Mo- 
krzycami. | - 
Z widowni 


bałkańskiej. 


W dalszym przekiegu lotnicze- 


go napadu nieprzyjaciela na stano- 
wiska nasze nad jeziorem Dojranem 
wyłeciała wczoraj niemiecka eskadra 
lotnicza w okolice Solunia (Saloniki) 
i obrzuciła gęsto bombami nowy 
port, port nafciany, oraz obóz en 
tenty, na północy od miasta. | 


Aaczelne Dowddztwo Wojskowe 


Urzędowy komunikat 
austryjacki, 
WIEDEŃ, 28-go. marca. 


Z widowni rosyjskiej. 


Po spowodowaniu kilku wybu- 


chów w przeszkcdach, usiłowali ro- 
- sjanie powtórnie włargnąć do nasze- 
- go stanowiska na północy od Bojā- 
nu. Wszystkie natarcia odparto ze 
znacznemi stratami dla nieprzyjacie- 
la: Na północnym. wschodzie od 
ujścia błrypy, nie udało się usiło- 
wałnie oddziałów rosyjskich w- no- 
„cy, by posunąć się bliżej, z powodu 
dobrego działania min na polu przed 
stanowiskami. Na froncie besarab- 
skim i pod Ołyką, strzela silnie at- 
tylerja. nieprzyjacielska. = 
Z widowni włoskiej. 

.  Toczą się w dalszym ciągu wal- 
ki u gorycyjskiego przyczółka mo- 
stowego. W odcinku płaskowzgórza 
Doberdo; rozpoczęły również silny 
ogień obie artylerje. Ze strony wło- 
skiej dokonano natarć na północnym 
zboczu Monte San Michelu i pod 
San Martino, które łatwo odparto. 


natarcie do- | 


| -aumont-Vaux. 


"Toczy się jeszcze walka na wscho- |" 
dzie od Selcu. W odcinku Płoecken, | 
rozbiły się również wszystkie natar= | 
| cia. Przed bojowym frontem. dziel- 
nego karyntyjskiego bataljonu strzel- 
„ców polnych, leży przeszło 500 za- 
Na froncie  tyrol-- 
„skim były walki artyleryjskie żywsze | 
niż zwykle tylko w Judikarji, Po- 


bitych włochów. 


nieważ stwierdzono w Wenecji wzmo- 
żony ruch kolejowy ku frontowi nad 
Soczą, przeto lotnicy nasi obrzucili 
bombami kilka cobjektów tamtejszych 
koleji. : i s 
Z widowni. południowo-wschodniej. 

~ Nie było wydarzeń. — 


k efer 
S: marszałek polny poracznik. 
Sprawozdanie rosyjskiego 


sztabu gemeralnegos 


PETERSBURG, 27 marca. Sprawo” 
zdanie urzędowe z dnia 26 marca. 


lerja niemiecka ostrzeliwała Szlok i 
przyczółek mostowy pod Uexküll. Pod 
Jakobstadtem odparto ogniem atak nie- 
miecki wzdłuż toru kolejowego z Mita- 


części frontu donoszą o- ożywionym 0- 
gniu działowym. l 
Na zachód od Dźwińska. wojska 
nasze zdobyły tów. nieprzyjacielski i u- 
jęły jeńców. W okolicy na północo-za- 


„chód od Postaw i między jeziorami na- 


rockiem i wiśniewskiem toczy się w 
dalszym ciągu zacięta walka. Na resz- 
cie frontu aż do błot pińskich miejsca- 
mi gwałtowna walka ogniowa. Na po- 
łudnie od Karpiłówki (15 klm. na zachód 
od Deraźna, 25 klm. na północo-zachód 
od Rowna) złamała się nieprzyjacielska 
próba ataku w ogniu naszej piechoty. i 
naszych min. - 


pozycje nasze przy ujściu Strypy do 
Dniestru, lecz został i tam także od- 
party, . ; i 
Doniesienie w naszem sprawozda- 
niu urzędowem z 24 marca o ujęciu 18 
oficerów i 1255 żołnierzy niemieckich 


urzędowem sprawozdaniu niemieckiem: 


_ „Daleko wysunięty wązki kąt fron-. 
tu naszego tuż na południe od jeziora 


Narocz został dla uniknięcia ognia flan- 


- kowego cofnięty o kilkaset metrów -na 


wzgórza pod Bliźnikami”. są 
Front kaukaski: Nad górnym Czo- 


| rakiem oddziały nasze uderzyły naprzód 


i wyrzuciły turków z pozycji górskich, 


utwierdzonych kilkoma, jeden nad dru-. 


gim -leżącemi rowami. W okolicy na 
południo-wschód od Bitlisu wojska na- 
sze znacznie posunęły się naprzód. 


Komunikaty francuskie.. 


PARYŻ, 27 marca. Sprawozdanie 
poniedziałkowe popołudniowe: - 

W Argonach. pomyślne dla nas wal- 
ki podkopowe. Pod Fille Morte i na 
zachód od Mozy noc względnie była 


| spokojna. Na wschód od Mozy nieusta- 


jąca walka artyleryjska na froncie Dou- 
W dolinie Woevre dość 
silna kanonada w okolicy Moulinvilłe i 


| Chatilon. Na reszcie frontu noc była 


spokojna. 
PARYŻ, 28 marca. Sprawozdanie 


„poniedziałkowe wieczorne: 


- Między Somme i Havre niemcy w 
okolicy Maucourt po gwałtownem ostrze- 
Ewaniu rowu strzelećkiego naszej linji 
usiłowali znienacka atakować, co się 
nie powiodło. Nasze działa dalekonośne 


-ostrzeliwały wojska, maszerujące w kie- 
runku Exermont-Chateile i wysadziły w 


powietrze składnicę z amunicją. 

Na zachód od Mozy ogień działowy 
na froncie naszym. Bethincourt-Mort 
Homme-Cumieres oraz na wschód od 
Mozy w okolicy Vaux-Douaumont pozo- 
stał dość silny. Na północo-wschód od 
St Mihiel na daleki dystans ostrzeliwa- 
liśmy w Haudicout dworzec i utwierdze- 
nia nieprzyjacielskie. 

Front belgijski: Do względnie spo- 
kojnem przedpołudniu czynność artylerji 
pod koniec dnia coraz się wzmagała. 
R ASS Mrmr ES 


pne 


Szkodliwe płaki. 


Od lat kilkunastu miasto nasze na- 


wiedziła nowa plaga, jaką stanowią pta- 
ki z gatunku wronowatych, W kilku ogro- 


dach, jak równ'eż w wieżach świątyń i | 
większych budowlach zagnieździły się - 


całe stada kawek, kruków i wron, nie- 


znośnym krzykiens zdradzając swoją o- 


becność, 


GAZETA ŁÓDZKA. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
o 


Front zachodni: Pod Rygą arty” 


wy. Z rozmaitych innych punktów tej 


Galicja: Nieprzyjaćiel zaatakował. 


po zaatakowaniu i zajęciu rowów nie- 
„mieckich, podane. jest: następująco w. 


- się budowlom. 


WR E SIE 

,. Kiedy lat temu kilka podjęto środ- 
ki ku wypłoszeniu tych. niepożądanych 
gości, jakiś niepowołany nafuralisfa-czło” 
nek Tow. opieki nad zwierzętami podjął 
alarm na szpąltach prasy miejscowej, 


stając w obronie gawronów—jakoby „nic 


ego nikomu nie wyrządzających*, wsku- 
tek czego nasze Tow. strzeleckie za- 
przesfało płoszenia tego ptactwa, jak i 
obywatele łódzcy, którzy niezadowoleni 
SĄ z krzykliwych gości, widocznie z oba- 
wy przed - narażeniem się na konflikt z 
Towarzystwem opieki nad zwierzętami, 
zaprzestali prześladowania tych szkodni- 
ków, które, pozostawione dotychczas w 
błogim spokoju, mnożą się w mieście 
w zastraszający sposób.” 

. Mamy ich całe stada w wieżach ko- 
ścioła N. M. P. na Starem Mieście, 
gnieżdżą się w znacznej liczbie na drze= 
wach w ogrodzie przy zbiegu ulic Dziel- 
nej i Skwerowej. Jest ich niemało w 
załamaniach dachów wysokich gmachów 
i zwykłych kamienic. , 

Faktycznie można przyznać rację 
owemu niefortunnemu członkowi Tow. 
opieki nad zwierzętami, iż wrzaskliwe 
to ptactwo bezpośzedniej szkody nikomu 
nie wyrządza, lecz wyrządzać jednak 
może szkody pośrednie, 

, Jest bowiem faktem stwierdzonym, 
iż tam, gdzie w większej ilości zagnież- 
dżą się wronowate, nie utrzyma się ża- 
den ptaszek z pomiędzy śpiewaków, a 
nawet niepewne są kuropatwy i prze- 
piórki w polach, niepewny drób domo” 


| wy, gdyż fe drapieżniki, gdzie tylko im 


się uda uśpić czujność ptaszków, wy- 
dzierają im z gniazd pisklęta, aby ich 
mięsem nakarmić swe młode. 

Znają tych rabusiów myśliwi z ich 
rabusiowskich napadów na pisklęta ku- 
ropatw i przepiórek. Wiedzą dobrze go- 
spodynie wiejskie, hodujące młody drób, 
czem pachnie wizyta wrony, porywają- 
cej kwoce młode. kurczątka, lub prosto 
z wody—kaczęta, ` e: 


- "Również pośrednim niebezpieczeń” 
stwem grozi to ptactwo zajęfym przez 
Pamiętny pożar wieży 
Jasnogórskiej był rezultatem zagnież- 
dżenia się w niej całego stada kawek, 
które nagromadziły w drewnianych wią- 
zaniach wieży stosy. chrustu na gniazda. 
Wiemy, iż ta niewinna nieostrożność ko- 
sztowała w następstwie kraj nasz blizko 
pół miljona rubli, na odbudowę wieży 
złożonych. e 

Takie samo niebezpieczeństwo gro- 
zi i będzie groziło budowlom w Łodzi, 
przedewszystkiem świątyni  staromiej- 
skiej, która—w razie pobliskiego pożaru 


"w sąsiedztwie—może uledz również za- 


jęciu się od lada iskry i pójdzie także 
z dymem. To też tolerowaniem wrono- 
watych w budowlach naszego miasta 
zainteresować się w pierwszym rzędzie 
winny Towarzystwa ubezpieczeń od o- 
gnia i stawiać swej klijenteli za waru- 
nek tępienie tych ptaków i niszczenie 
ich gniazd w celu uniknięcia zbytniego 
gromadzenia na dachach -chrustu—ma- 
terjału niezwykle palnego i podatnego 
do zajęcia się od byle iskry. 


Pozbyć się zatem całych owych 
stad krzykliwego ptactwa, winno być 
obowiązkiem całego miasta, a najłat- 
wiej tego dokonać można przez syśte- 
matyczne psucie gniazd, do czego teraz 
nastała najodpowiedniejsza pora. Wielką 
przysługę mogłaby miastu wyrządzić 
straż ogniowa przez palenie gniazd na 
drzewach za pomocą pochodni, gdyż pta- 
ki te boją się ognia nadzwyczaj i do 
miejsc takich najczęściej nie powracają. 
W budowlach zaś należy im gniazda 
niszczyć -i same ptaki systematycznie 
niepokoić i wypłaszać. 


3 
AJ 
i 

4 


z pcz GR 


MEN 

y 
y7 

CA 


RSA Aad OK i DD; 
SALA KONCERTOWA, Dziel 


fi 
y? 


A JEJ 
zd Ą 
Gu 


7 
4 
D 


äi 


IYS 
Z 


=e 


ANYA LLEŚ +. 


lu Herbatą z marką handl. „KOPERNIK“ 
u A. Reppene, Mikołaja 


W Niedzielę, dn. 2-go Kwietnia 1916 roku, o godzinie 8-mej wieczorem 


KONCERT 


EEE śpiewaczki Cesarskiego i Królewskieg 


| FELICJI KASZC 


ESY 
az: 


sk 


i 


R 34, m piee 


ETAREN 


tonta 


Za trudy podjęte przy pie= 
ięgnowaniu Ś. p. babki oraz za zá- 
jęcie się pogrzebem, składam pań- 
stwu Jasińskim serdeczne podzię: 


kowanie i wyrazy głębokiego u- 


znania 


Inf einean. | 


Kurs rubia, 


BERLIN, 28 marta. 
100 rb.==179 marek, co odpowiada 
kursowi 55.87 rb. za 100 marek. 


przymusowa Honga 


W czwartek, dnia 30 marca 1916 r. sprzedam przez 
licytację zaraz za gotówkę: 
- 1) e godz, Śrano przy ul. Podrzecznej rr. 19: 
Meble: 
2 o godz. 8 m. 15 rano przy ulic” Nowo- 
miejskiej nr. 27: 1 nową szafę do sukien i da bie- 
lizny; 


3) o godz. 9 rano przy ulicy Nowomiejskiej 
nr. ll: 205 polskich funtów skóry na podeszwy I 
odpadzów skót; 

"4) o godz. 9 m. 45 rano przy ulicy Nowo- 
miejskiej nr. 5: rozmaite półkoszulki, kołnierzyki, 
mankiety i inne przedmioty; 

5) o godz. 10 i pół przy ul. Konstantynow- 
skiej nr. 3: 1 dużą szafę dębową, 1 futro męskie i 
1 lustro z szafeczką; 

6) o godz. 10 m. 45 przy ulicy Zachodniej 
nr. 23: Meble; i l 

7) o godz. 11 m. 45 przy ulicy Konstanty- 
nowskiej nr. 43: rozmaite przedmioty it. p, a także 
rosyjską encyklopedję; 

8) o godz. 12 i pół po poł przy ul. Długiej 
nr. 8: Mebli „ kołdry pluszowe, I mufkę skunkso- 
wą i 25 metrów czarnego aksamitu; |. 

9) o godz. 1 po pół. przy ul. Szkolnej nr. 6: 
1 pianino; | 

10) o godz. 1 m. 15 po poł. przy at, Szkol- 
nej nr. 10: 1 dużą szafę do garderoby z lustrem; 

11) o godz. 1 i pół po poł. przy ulicy Ekate- 
rynburskiej nr. 20: Meble, rozmaite przedmioty i t. p. 
jak również etażerkę z 90 ks ążkami, 

GORGOLEWSE!1, 
Komisarz sądowy w. Łodzi. 


PE ZZOZ BEREK 


| Przymusowa icytacja. 


W czwartek, dn. 30 marca 1916 r. sprzedam przez 
licytację zaraz za gotówkę: 


| iy- o godz. 9 i pół rano przy ulicy Wólczań- 
skiej nr. 228: I komodę, 4 szafę kuchenną, 4 re- 
gulator, 1 maszynę”do szycia; ` 

2) o godz. 10 rano przy ulicy Radwańskiej 

1 szafę do garderoby; a 

3) o godz. 10 m. 45 rano przy ul. Głównej 
nr. 5: 1 bufet dębowy, 2 lustra z konsolami, 1 sofe, 
1 stolik da herbaty £ 1 toaletę z lustrem; 

4) o godz. 1 m. 15 pe poł. przy ul. Milsza: 
ur. 30: 1 szafę bufetową, 1 szafeczkę, 1 gramofon, 
1 wagę stołową, 6 krzeseł, 21 krzeseł, 1 żelazną 
maszynę do mięsa, 1 kccieł blaszany i inne;. 

5) o godz. 8 po poł. przy ulicy Benedykta. 
nr. 41: 1 duże sklepowe repozytorjum, 3 stoły skle- 
powe, 1 lodówkę, 1 skrzynię do mąki, 2 pułki skle- 
powe, szkła do lam», gilzy do papierosów iinne; ` 

6) o godz. 3 m. 45 po poł. przy uł. Pańskiej: 
nr. 46: 1 biurko, 1 fortepian, 1 garnitur pluszowy, 


m, 6: 


2 okrągłe stoliki salonowe, 1 bufet i Inne. ; 


CYNKA, 
Komisarz sądowy. 


OG, dn. 28 marca 1916 r. 


Przymusowa licytacja. 


w czwartek, dn, 30 marca 1916 r. sprzedam przez 


licytację zaraz za gotówkę: 


1) e godz. 8 rano przy ulicy Dzielnej nr. 31: 
1 żelazną kasę; | 
. .2)o godz. 9 rano przy ulicy Dzielnej nr. 47: 
1 pianino;  - 
~ 8) o godz. 9 i pół rano przy ulicy Dzielnej 
a 49: 1 duży kredens, ł sofę, i stojący zegar, 2 
ustra; 
4) o godz: 10 i pół rane przy ulicy Przejazd 
nr. 33: 1 kadens; 1 aa R y i 
- 5) o godz. 11 rano przy ulicy Nawrot nr. 38: 
5 maszyn do fabrykacji giliz do papierosów, 1 ma- 
szynę do krajania papieru, 4 transmisję, I motor 
elektryczny. : 
: BLAZYCZEK, . 
Komisarz sądowy w Łodzi. 
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4, GAZETA ŁÓDZKA. 


Około aparatu stało kilku finansis- 
tów — wierzycieli wynalazcy. Założyli oni 
towarzystwo, łożące na wszystkie Koszto- 
wie doświadczenia de Groota, by: wza- 


K. GOLMAN. 
a 


zaradila Ar. 


(Nowela fantastyczna). 


W ciemnościach nocy, skąpana w 
świetle, szklana kopuła obserwatorjum 
wyglądała, jak ogniste oko. Obserwae 
torjum znajdowało się na równinie w 
blizkości wielkiego miasta. : 

Nieskończenie wiele cienkich strun, 
naciągniętych na ramę w formie arfy, 
zwieszało się z wierzchołka kopuły. 
Tnajdowała się tu stacja odbiorcza dla 
najrozmaitszych promieni i fal, które wy- 
nalazca Chelmut de Groot, przy pomos 
cy swego aparatu, zbierał z najodłeglej- 
szych zakątków świata. 

Problemat, jaki sobie postawił, po- 
legał na możności oglądania każdego 
żądanego przedmiotu, znajdującego się 
w jakimkolwiesbądź punkcie globu, bez 
względu na odległość. Zagadnienie to, 
które napróżno starały się rozwiązać 
fajemne nauki starożytności i średnio- 
wiecza, zajmowało  najgenjalniejszych 
fizyków XX wieku. 


min jego ukończenia. 


Podobnie do średniowiećznych poszt- 
kiwaczy złota — alchemików, na których 
nalegali ich możni protektorowie, żądając 
rezultatów pracy, -—— De Groot wciąż prosił 
o zwłokę. . EAO 

Wreszcie, gdy w jego pracowni zja- 
wilo się towarzystwo finansistów w peł 
nym składzie, musiał się zdecydować i 
nie bez wahania,g drżącą reką, zerwał za- 
słonę, pokrywającą tajemniczy aparat. 

Struny ariy rzucały gigantyczne cie- 
nie, które, zakołysawszy się w powietrzu, 
z błyskawiczną szybkością podniosły się 
do góry i tam utworzyły sylwetki, dające 
kompletną iluzję cielesnych form, jakby 
utkanych z misternej, cienkiej materji, 
przez którą przeświecały ściany pokoju. 


Przed jeźdźcami ukazał się musku- 
larny murzyn, leżący na konarze olbrzymie» 
go baobabu, Nagle, z szybkością błyskae 
wicy, porwał łuk, zawieszony na gałęzi, 


nia wynalazku. Dziś właśnie upływał ter- 


mian za to otrzymać prawo eksploatowa- - 


wyciągnął z kołczanu, ozdobionege pióra- 
mi, strzałę i pospiesznie szrył się w gge 
stwinie leśnej. - 
~ — Murzyn — objaśniał wynalazca — 
czatuje na wroga w głębi państwa Kongo. 
Teraz pokażę wam scenę w miejscowości 
bliżźszej—z zachodniej części Londynu. 


-Qmienił porządek niektórych strun i- 


na ścianie zakołysał się cień szarego ka- 
miennego mostu; kobieta w łachmanach, 
z płaczącem dzieckiem na ręku, od czasu 
do czasu wysiągała rękę, - 
— Ach, jakaż nędzarka — westehnął 
jeden z miljonerów, siedzae na miękkim, 
pluszowym fotelu. 


Biedna kobieta z nieszczęśliwem dgis- 


ckiem zniknęła; jak mgła rozwiały się kon- 
tury potężnego mostu. y 


— Teraz seena z Życia pusielników 
u stóp Himalajów. — Upłynęło kilka mi- 
nuż. uk 

Przed czarnym otworem pieczary 
siedział, skrzyżowawszy nogi, fakir, o wy: 
glądzie asesty, Od wielu lat trzymał 


swoje, prawie skamieniałe ręce na mura- 
wie, tak iż między palcami rosła mu tras 
wa. Jednostajnie otwierał i zamykał spaw 
lone i zmartwiałe usta, a szereko otwQ- 


Nowość I 


l . zma 1=Szy razi 
(Cegielniana 68). 

Bilety do nabycia w Cukierni Gostom- 
skiego, w d. zaś widowisk —. w kasie teatru. 


IiŚ demonstrowal 


Kasjerki teatru Polskiego 
W Czwartek, 80 Marca 1916 


letniej 


Sen 


Sztuka w 5 aktach, Elizy Bośniackiej, 


il 


(EZROIOW A. NILU) 


w Gamiu częściacihą 


detaliczna sprzedaż 


Łódź, Piotrkowska 25, 


poleca bogaty wybór wszelkiego rodzaju obuwia wszelkich ga- 
tunków i najnowszych fasonów. Wykwitne wykonanie. Ceny 
przystępne. Firma egzystuje od 1883 r. Fisji nie Bosiadam, 


Szwajcarski oryginalny (Ementhaler), 


Ser Holenderski biały, 
Ryby selene (Saltfische) w zupełności 


hOSOSI 


funt wyboro- 
wego tłustego 


małosolonego Wschodnia 15, 
Hurtownikom i dla prowincji specjalne rabaty. 


zastępujące świeże ryby, 
otrzymał i poleca 


Handel wia i delikatesów 


Józefa Wolskiego 


Piotrkowska 3. Piotrkowska 3. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
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BI ZAKŁAD KEFIRU il 


| K. SIGALINY f 


Į ut DZIELNA Ne 4, jg 


ZES (dawniej ui. ZAWADZKA) M 
zE= Poleca także cukierki Warsz. fabryki ZB ; ie 
fi T E A ry ij z kompletnem umeblowaniem, oraz z wszelkiegni- 


ESRR EEE | z 0żzety Łódzkiej: pod E G S 


funi 55 kop, u Szmulewicza, Południowe 8, 


pakuję 2 nb 3 pokojów 


wygodami. Łaskawe.oierty proszę składać w Adm. 


w d=miu częściach. 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKĘ 


Ulica Południowa Me 2 róg Piotrkowskiej 


chekoky zewnętrzne | włosów 
Leczenie elekirycznością, elektrolizą (ie 
nie szpecącychi włosów. 


Przyjmuje od 2—1 r. od 4—9. Pania od 5—6 p-p- 


Dentysta Ma 


M.Rieznik-Epętei 


powróciła 


Dziele Mo 2 52 


Najnowsza technika zębów na kauczuku zło- 
cie i piatynie. 


mieszka obez- 
nie przy ulicy 


Instiuł de Beauté 


de M-lle Milakowska 


powróciła z zazranicy (ul. ZAWADZKA 3 6. 


(uczenica prof. Archambeax w Paryżu). 
Specjalne francusko — kosmetyczne masaże 
za pomocą środków lekarskich. Hygieniczne 

pielęgnowanie i odmiądzanie cery 


E araya 


Usunięcie zmarszczek, wągrów piegów, kro- 
stowatej i ospowatej cery i brodawek. Wzma- 
cnianie porostu włosów. Usunięcie elektroi- 
zą niepotrzebnych włosów na twarzy. Wyłą- 
czne użycie preparatów elektrycznych podług. 
najnowszych wynałazków. Opieka lekarska. 


Przyjęcia od godziny 3-— 6 wieczorem, 


ŻĘ paz: 


Karolin 


T. O 7 i pół wiecz. 


„Ne. 88, 


rzone, dawno oŚlepłe oczy  śledziły Po- 
wolne poruszenia słoecznaj kmi, 

- Część. widzów poczęłs się Śmiąć 
pan Hool, włeścicieł wszechświąto 
glowej firmy: 
uważył sucho: | 

. — Czarujące zajęcie, — ` 

— Dość egzotyki — rzekł 
Duval, biskup anglikańskiego kościoła bi 
skupstwo którego znajdowało się wą wsch g 
dniej części Londynu. Jego wkłą BĘ) 


d do spół. - 
ki wynosił 30,000 fantów sterlingów, w 


i 
= wej w 
„Hoo, Wilson et Cas, $a 


mMonsigagp 


-— Pokaż mi pan mego drogiego kos 
legę, biskupa Sylwestra Smiiha; Zwykle s 


tej porze w swym ogrodzie London g. 
Sziwerstreet 379 przygotowuje się de kas 
zerin. - i A x 
Wynalazca otworzył 
oznaczył dokładnie na mapie angielgkje 
sztabu generalnego położenie sBżukanego e 
mu i w tym kierunku skierował promienie 
ariy. | 
Struny zajęczały i po chwili widzowią 
ujrzeli stół, zastawiony wszelakięmi delika 
tesami; siedział przy nim przy šwietle Świeg 
czarno ubrany jegomość i spożywał eałatką 
s homarów, obok niego leżał szkic Mowy is 
temat: „błogosławiony, kio. biedny“, 


(A. c: n,). 


plan Foudyn 


1 -Szy razi Nowość 1. 


7 i eukalyptusowo-mentolowa 
" pastylki, niezastąpione 
kasztu i chnynos. 
Dostać miożna w aptekach, 
większych składach aptecza, 


poleca apteka W, Danieleckiegą 


EW Piotrkowska 127. j 
PROCTER ZAL CCET CEC SE ETZ ZOE ECIC EEEE TZ YADA NA 
A! A! A! AI pae bardzo tahio meble 


a po wyjezdnych dę. 
sprzedania: 2 sypialki dębowe, kredens, 2 stoły 
jadalne, 18 krzeseł dębowych, otomana dy wa- 
nowa z materacem przekładanym, 8 garnitury 
salonowe, zegar stojący, 2 trema, lodownia, 3 
biurka, 8 stoły biurowe, Lampy naftowe i ga- 
zowe, 2 wózki dzieciące, 2 chomonta, platforma 
lekka z bokami, fortepian czarny krótki, Maga 
zyn mebli Władysława Romiszowskiego Pioti- 
kowska i16 I-sze piętro front, W Niedzielą 1 


święta otwarty od 1 do &ej. 


eblo sprzedam tanio. Mikołajew= 
A. A. A. M ska 95 m. 27 front I pietro, 


A. A A, KOPeo I sirzedają maszysy 


do sxycia. Brzezińska 10 m, 
[jg 970mm; były poznańczyk, w sile wikt, 
energiczny, samotny, poszukuje posady za 


raz lub później, Wiadomość; apteka. Albrechta 
Łask. 


Biuro Próśb 47 reg zapew nłow 
Biuro próśb 


A, v (rersdorfia, Piotrko 
wska 84, 
KG damski z powodu kryzysu szyje eles 
ganeko kostjamy od mk. 10, pałta od mk. 8 
suknie cd m=. 2, Pracownia E, Radzkiej Piotr 
kowska 17, parter. Nowe żurnale nadeszły. 


jfspysta kiszoua do sprzedania. ul. Slowiańska 
piekarnia. 


jebie stołowe sprzedam tanio. zastać Od lej. 
M Mikołajewska 50 — 40. i 


prasować sztywną bieliznę, poszukuje jakie- 
gokolwiek zajęcia w miejscu lub na wyjazd, 
Oferty pod „Morylat wddm GA ma 
Nszioc władający również polskiem j zykiem 

w średnim wieku z branży kupieckiej po- 
szukaje jasiegokolwiek zającia. Oferty pod „Fe 
EM Adm. G. SPEED 
Dotrzebny człowiek do rozwożenia towaru Wór 
kiom Gliñski Mikotajoweki AB 
Jotrzebna zdolna panna do kapeluszy. 
"lena 38 5 
p a a wii GRAŚ REEE aaa 
powiła owocowe, dobrze cukrzone, Ne: 

38 kop. funt u Pawlaka, Widzewska 109. 
poszukuję osoby, w średnira wisku, ki 

szycie, ĉo dzieci jako wychowawczynią 
Zsgłas-ać się Pasaż Szulca 58 m. 8. 


2 Rowery do sprzedania, Chojny, ui. Piaskowa 4 


"UL Zie- 


gaa potrzebny, stróż. Rozwadowska 6. 


Ęromstaw Spętany "zgubił portfel, w którym znaj 


dowały się dwa paszporty rosyjski i niemi 
wydany przy ul. Pańskiej. Uprasza się O ZWI 
paszportów z pozostawieniem gotówki. nr 
(zestaw Beyer zgubił ksążeczką beż sA 
ściową za JB 41464 — 4 i pół proc. WJ. 
z Tow. Wz. Kred, Przem. Łódz. w 
an Nolbrzak zgubił |aszport niemiecki. 
J ny w IIl-im ucząstku przy Placu Kościelną 
g eon Szymański zgubit paszport niemiecki WY 
dany pr ez magistrat m. Zgierza: rs 
Sranistawa Minecka zgubiła paszport Do | 
2 ki wydany przy ul. Radwańskiej © mma 
ojciech Dros zgubił paszport niemiecki wy 
dany przy ul. Ewancgieliekiej. az 


Na maszygjie rotacyjne) w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 8, - 


ROK V. 


O spradle podania rek. 


Doniosła, j ak „ogólnie utrzymu- 


ją, Sprawa podawania sóbie rąk, zá- 
inicjonowana przed: kilku tygodniami 
w Łodzi przez pana S. K., a nastę- 


pnie. przekazana przez tegoż: Lódz- 


kiemru T-wu przeciwgruźl.cznemu, w 


celu dalszego kontynuowania, jakoś. 


utknęła na martwym punkcie, mimo, 
że pomysł był. dobry i zapewniał 
T-wu znaczne wpływy pieniężne, 
płynące z tego źródła. 


- Mianowicie zaprojektowano, aby 


utworzyła się przy T-wie przeciw- 
gruźlieczym liga „niepodających ręki“, 
członkowie której nosiliby pewne od- 
enaki, dochód ze sprzedaży których 
wpływałby do kasy T-wa przeciw- 
gruźlicznego. ©0000 WERE 

Jestam pewny, że dałoby się 
tą drogą łatwiej wykorzenić barba- 
rzyński zwyczaj, który praźródła 
swoje ma, jak dowiódł tego Herbert 
Spencer, w wojennych formach pod- 
dawania się zwyciężonego — zwy- 
cięzcy. oo D N 
o W najpierwotniejszych bowiem 
jak i obecnych formach poddania się 


zwycięzcy a więc stania. się jego: 


niewolnikiem, było porzucenie oszcze” 


pu i podniesienie rąk lub tylko pra- 


wej ręki w- górę. Z tej formy pod- 
dania się powstało następnie rzym- 
skie podnoszenie prawej ręki w górę, 
pastępnie równoległe wyciągnięcie pra- 


wicy, aż doszło do: stykania się 


dwóch rąk. 5 „ać 
"W jednem, z pism lwowskich 
ukazała się ankieta w tej sprawie: 


"Zabrali w niej głos: pierwszo» | 


rzędni lekarze profesorzy uniwersy- 


tetu, specjaliści chorób skórnych i 


wenerycznych, . bakżerjolog, fizyk 
miejski, weterynarz, lekarka chorób 
*obiecych, specjalista chorób epide- 


Dfiara z h 


ONO 


- (Dokończenie) - 


Burbadilio potrafił przesłać list do. 


Biszpanji s podpisem Valdes. Rodsice: jego 
domyślili się eo ten podpis znaczy i adre- 
gowali odiad. listy do „kucharza Valdesa“. 
To oszukało amerykańskie władze wojsko- 
wa, -Leez ńierozważne oburzenie i wyga- 
dania się młodego Baroji. obudziło teraz 
silne podejrzenie. = s 
(5 -o Bsrbadilo odpasał 
i podążył za żołnierzem, 

Dowódea .pewtórzył scenę, 


fartuch kucharaki 


jaką co 


dMopiere odegrał podporucznik Burns, lecz 


nie nie zyskał, a 

-— Listy do ciabie przychodzą pod 
amyślonym adresem Valdesa, sle tny wie- 
my, ża. się nazywasz Barbadilio, nie za- 


także 


pieraj sięł Radzę ei dla twego dobra, przy- f} 


knaj się do winy. 


badillo, powiedziałam to raz i powtarzać 
będę. to Samo zawRge. 
dalsze badanis, nic innego powiedzieć nie 
Moggi Ni. 

=. — A, kiedy tak, mój chłopeze, to 
zastosujemy względem ciebie środki, jakich 
używamy na upartych. Zobaczysz, jak ci 
się pięknie język rozwiąże. - 

-= To. powiedziawszy, komendant lekko 
gwizdnął.. Czterech. żołnierzy < uzbrejenych 
otoczyła Barbadillo.. Wyprawiono ga do 
więziania, Zamkniężo go w ciasnej celi, czar- 
nej, brudnej, sakażoneż zgniłem powietrzem, 
pozbawionej wszystkisgo, nawet siennika, ne 
jakim w obozie. odpoczywał, myśląc, Że- śpi 
ng miękkim materacu, | 
:= 0 o Dozorga więzienny przynosił mu cd cga. 
Bu do ozási żzbanek wody i kawalek chleba, 

-Barbadillo pozostawał usmknięty w 
siemnicy cały długi miesiąe, oisrpiał, ale nie 
skarżył sig. Dazorcy nie cesczędzili mu przy” 
krości, On jednak migdy nie wyszedł ze Sta» 


nu spokoju, Po miesiącu odwiedził więżnia 


oficer amerykański i zapytał: 
|. — Jasteń wreszcie gotów wyznać pra- 
wig? AE a a 
— Jaką prawdę? | da 
= Tylko nie Żartej, wiesz dobrze oso 
Shodi 


i wę, c pice- | Zygmunt Bartkiewicz uważa 
'micznch itp,—i wszyscy zgodzili się 


‘go netychzaleań, 


=c Marywam się Valdes, a nie Bar- 


Bezpożyteczne są - 


Z 


'Barbad'llo, jakby przygotowując się de 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej 
ŚRODA 29 MARCA. 1916 ROKU. 


na jedno, że „w. obecnych czasach | 


wszelkich epidemji, nie należy sobie 
podawać rąk, gdyż przez to prze- 


noszą się choroby jak: tyfus, świerzb, 
grużlica skóry itp.. Stwiedzono bo-. 
wiem, iż w czasach epidemji, ręka 
jest rożsadnikiem najniebezpieczniej- |. 


szych chorób infekcyjnych. 
|  «J.Gr. 


Magra im. Orzeszkowej. 


Wkrótce nastąpi rozstrzygnięcie kot= | 


kursu nagrody im. Orzeszkowej „za naj- 


wybitniejsze dzieło literackie w języku pol-- 


skim, ogłószone.w ciągu ostatnich: dwóch 


Jat, bądź za całą działalność literacką kan- 
"dvdata*"..- Nagrodę. w. sumie: 2500 rb. przy”. 


znają zjednoczone zarządy Kasy Literatów 
i Stow. Literatów i. Dziennikarzy. W kwe- 
stji tej pisze „Kurjer Polski": 

„Wśród literatów, a zapewne i wśród 


szerszych kół naszego społeczeństwa pierw-, 
sza nagroda im. Orzeszkowej wywoła ży” 


we zainteresowanie, Nie jest bowiem o- 
bojętnem dla inteligentnego ogółu, kto o- 
trzyma tę nagrodę. Każdy z nas ma swe- 
go. ulubionego i cenionego pisarza i pra- 
gnąłby jemu zapewnić wyróżnienie. Zra- 


cji tej redakcja „Swiata* zwróciła się do. 
kilku wybitnych naszych literatów, by. wy-. 
powiedzieli się, jako osoby nzjwięcej za=' 


interesowane, w tej ogół cały obchodzącej 
sprawie, j T 

W roku obecnym wyznaczenie nagro- 
dy należy 
Wojna zatamowała życie wydawnicze. Mo- 
że niejedna cenna książka leży. w rękopi- 


sie i czeka na tłocznie drukarskie, A pierw- 


szy przecież paragraf nagrody im. Orze- 


szkowej mówi, że „winno być nagrodzone: 


dzieło najwybitnieisze, jakie pojawiło się w 


ciągu ostatnich dwóch lat". - Gdyby jury 
| nie znalazło takiej godnej pracy, to wtedy: 


nagroda zostanie przyznana kandydatowi 
za „całą działalność literacką”, > -: ; 

W ankiecie „Swiata“ wszyscy prawie 
literaci odrzucają pierwszą klauzulę nagro- 
dy. Uważają, że takiego „najwybitniej- 


„szego* Ćzieła nie można nagradzać, lecz 
"należy dać nagrodę w roku bieżącym za 


„całą . działalność literacką“. - Wprawdzie 
„Puszczę“ za 
dzieło na'wybitniejsze w ostatnim dwule- 

— Nie, a nie me Weme 
Hasywasz Bię Barbadillo... 
Nazywam się. Valdes... 
Kłamieszi = 
Mówię prawdę. - i 
Nie zapieraj się! — zawołał oficer 
z gniewem. Jeśli chcesz zyskać jaką łaskę, 
za to oszustwo, przyznaj się do wszystkie- 
upór zaprowadzi cię tem, 
gdzieby nikt nie cheisł się znaleźć, 

— Jeszeze raz powiadam, że mówię 
prawdę, tylko prawdę, i 

— A kiedy tsk, to jutro staniesz—przed 


— 
„ana 


_agãem wojennym, 


I rzsozywiście nazajutrz sbudziły Bar- 
badillo straże rozkazem udania się do sądu. 
W sali był już zebrany trybunał wo- 
jenny. Miał on ocenić wielkość winy podo- 
fieera, który śmiał oszukiwać władze, ukry- 
wając właściwe nazwisko, 
| Obwipiosy zachował i tu swój zwykły 
spokój. Na wszystkie pytania, zadawane mu 
przez prezydującego, odpowiadał ustawicznie 
jedno: i 
: — Nazywam się Valdes, 

Zadne badanie nie mogło z niego wy- 
dobyć sio nowago. Całe zachowanie się Bar- 
badillo było pełne godności. "Trybunał wi- 
dząc, że na dobrowolne zeznanie już liczyć 
nie może, postacowił zapomocą świadków u- 
zyskać dostateczne dowody do skazania pod- 
oficera na śmierć, Świadków było piętnastu. 

Daremna pracai Wszyscy Żołnierze ode 
powiedzieli jednozgodnie: , 

—- Obwiniouy jest naszym kolegą, na- 
zywa aię Valdes i nie ma nie wspólnego 
Barbadillo, który peległ w ostatniej 
bitwie. — 

Trybunał czu], że mu się grunt zpod 
nég usawa, nie dawai jednak za wygraną, 
Miał jeszcze w zapasie dwóch Świadków wa” 
żnych, których zeznanie musi chyba wykryć 
prawdę: Baroję, który mimowolnie zadenun- 


. jował kolegę i, co ważniejsza jeszcze, ofiz 
| cera z 61 pułku, przy którym służył Bar- 
| badiłlo. Sędziowie byli przekonani, że oficer 
| hiszpański nie będzie lekceważył swego sło- 


wa hozsru, ża kłamsć się nie ośmieli. Nas 
samprzód zawsswano Baroję. 
Przewodnięząóy przypominał mu jego 


denuncjscję i żądał, aby ją teras wobee obe 


winiosego powtórzył. , 

Swiadek odwrócił się z rozmysłem od 
. BRe 
dania mu Śmiertelnego ciosu, - sę 


do rzeczy bardzo trudnych.. 


aa Man a ka E WRC OGSŚKA g = ORO OE O R ROA armean W OC O OC OOO OOO . " ù Á CEEA wz RER à : 


„ski zaś wyznaje: 


; laureata, 
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ciu, proponuje jednak, by nagrodę podzie- 
Jić na pięć części ze względu na wyijątko- 
we czasy i dać ją pięciu literatom. Anto- 


-ni Lange proponuje, by dać nagrodę H. 


Sienkiewiczowi, Artur Górski Sieroszew- 
skiemu ze względu na „związek między 
słowem a życiem*. Nowaczyński stawia 
kandydaturę Reymonta, którego też nazwi-. 
sko wymienia i Bartkiewicz. Józef Jane 
kowski pragnąłby, by każdy z artystów 
dostał nagrodę, a więc Tetmajer, Kaspro- 
wicz, Przybyszewski, Weysenhoff i Rey- 
mont. Oppman Artur daje głos Tetmaje- 
Towi i Sieroszewskiemu. Czesław Jankow* 


„. „Uważam Komisję kwalifikującą za 
ciało tak ze wszech miar kompetentne, że 
zgóry i całkowicie piszą się na decyzję, 
jaką poweźmie jury nagrody „im Orze- 
szkowej*. Mojem zdaniem, będzie to 
orzeczenie najtrafniejsze, czy wypadnie 
ono na korzyść poszczególnego utworu, 
czy też całej działalności ewentualnego 
l Więcej powiem: gdyby werdykt 
jury nagrodził nie ten utwór, lub nie tego 
autora, który według mego poglądu naj- 
bardziej zasługiwał na nagrodę, —to i wów- 
czas bardziej będę wierzył w objektywną 
słuszność kompetencji tak wytrawnych 
znawców, jak pp. Grzymała-Siedlecki, Ja- 
roszyński, Kallenbach, Lorentoówicz i Ro- 
gowicz, — niż w subjektywne przekonanie 
własne, Nagroda, komukolwiek się dosta- 
nie, dostanie się w najgodniejsze ręce*. 
L. Choromański wymienia nazwisko 
J. Kadena, autora „Prochu“. 

Stefan Krzywoszewski mówi: 

— Wydaje mi się, że tego rodzaju 
nagrody, co Jerzmanowskiego lub im. O= 
rzeszkowej, w pierwszych latach winny pi- 
'sarzy polskich za całokształt ich działal- 
ności wieńczyć. Później dopiero, gdy ka= 
„żdy z wybitniejszych twórców otrzyma na- 
grodę, będzie można przejść do wyróżnie- 
‘nia poszczególnych dzieł, Oczywiście w 
razach wyjątkowych można i trzeba odstę- 
pować od reguły. 

> Obecnie posiadamy w Polsce cały 
:szereg pisarzy, którym Się taki wyraz u- 
znania należy, Tem bardziej, że wszyscy 
nieomal znajdują sią w trudnem  położe- 
"niu materjalnem. Sienkiewicz, Ż: romski, 

Reymont, Sieroszewski, Tetmajer, Dani- 
„łowski, Przybyszewski, Kasprowicz, Wey= 
senhoff, Gomulicki... czy każde.z tych na- 
zwisk nie mówi za siebie» Osobiście tym 
razem gło owałbym za Gomulickim. Na- 

W sali zapanowało ponura milczenie i 
gnębiące otzekiwanie, 

— Panie pułkowniku, przyznam się do 
winBY... 

— Ty winy żadnej nie popełniłeś, po- 
wiedziałeś prawdę, — odparł pułkowaik, 
— O pio, panie pułkowniku, zbroiłem, 
Bartując sobie z pana podporucznika, pos 
wiedziałem mu, że Valdes i Barbadillo, to 
jeden człowiek. 

— Tłumacz się jaśniej i pamiętaj, że 
za każde słowo życiem odpowiadasz, 

= Panie pułkawniku ! chciałem się 
zemścić za cbełgi, jakie pan podporucznik 
rzueał na naszego kochanego Barbadiłlo, 
który zginął jak waleczny żołnierz; urządz!- 
łem więc farse, po swejemu udając, że Bar- 
badillo jeszcze żyje i gotuje zupę w kachni. 
Nie wiedziałem, że to moje kłamstwo tsk 
zaszkodzi. ValdeBsowi, 

— Więc wypierssz sig pierwotnego ze- 
znania? 

— Wypieram, bo kłamałem. Ten 
obwiniony — to Vaides, wszak go znamy 
wszyscy dobrze. 

— Idź precz—dziś jeszcze odbierzecz 
za to zasłużoną nagrodę. 

wiadek kłania się i odchodzi, rzu- 
ciwszy przelotne spojrzenie oskażonemu. 
Wejście do sali oficera w charakterze 
świadka, wywołało silne wrażenie, 
Obwinieny zadrżał w tej chwili mi- 
mowolnie. Ujrzawszy swego dewódcę, do- 
znał jakiegoś uczucia nieokreślonego: nie 
był to strach, ale jakaś niepewność, coś 
graniezącego z rozpaczą. Wzrok mu się 
zamglił, serco zakołatało gwaltownie. Nie 
domyśłał się, jak postąpi oficer, w jakiem 
usposobieniu stanął jako Świadek przed 
sądem. Nie wiedział, czy ofieer zechce 
się kompromitować dla niego, czy gotów 
do złamania słowa honoru dla jednego 
żołnierza. 
Niemniej byli zmieszani jego koledzy, 
znajdujący się na Bali jako Świadkowie, 
Była chwiła nadzwyczaj dramatyczna. Nikt 
nie przewidywał, ce się stanie.—Po zwy- 
kłych formalnościach, przewodniczący za- 
pytał oficera: : 

— Poruezniku Galdosie! Chciej spoj- 
rzeć na oskarżonego. - 
Świadek zwrócił! się do Barbadillo 

i spojrzał mu śmiałe w oczy. 
| — Czy poznajesz go? 

. — Tak jest, znam go dobrze, 


ZE rn 
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łeży do najstarszych. Prżez kilkadziesiąt 
lat służył ojczystemu piśmiennictwu wier- 
nie i z chwałą. Innych spotykały mniej 
lub więcej głośne zaszczyty, Q nim — 
skromnym odludku, trzymającym się zaw 
sze na uboczu, często zapominano. Ten 
znakomity liżerać polski jest przytem par 
excellence synem Warszawy. Kocha ją i 
zna, jak mało kto, Mniemam, że warszawe 
ad a im. Orzeszkowej w godne 
oStafaby się ręce, gdyby ją przyznan 
Goimulickiemie. i ARS RADE 

Alfred Konar popiera również kandy- 
daturę Gomulickiego, gdy chodzi o całą 
działalność, | 

Nie chcemy wpływać na sąd Komisji 
Kwalifikacyjnej, Warszawa jednak powin- 
na w pierwszym rzędzie pamiętać o pisa« 
rzu, który przez pół wieku odsłaniał jej 
czary, Śpiewał chwałę jej dumnej przeszło” 
Ści, uczył kochać stare a krzepiące dzieje 
jej murów. 

Ww. Z. 


2 zlem OTS 
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Warsząwa. 


Dla uczczenia ś. p. męża, Bronisława 
Wernera, Bronisławowa Wsrnerowa złoży 
ła: na szwalnię przy gminie ewangelic- 
kiej 3,000 mk., na seminarjum nauczycie» 
li ludowych w Siennicy na ręce pr. SŁ 
Dłużewskiego i B. Wyłeżyńskiego 1,500 
marek, do dyspozycji i na ręce J. E. ks, 
arcybiskupa Kakowskiego 1,500 mk. i na 
głodne niemowlęta Tow. opieki nad niee 
mowiętami, w myśl odezwy ks. Mauersber= 
gera, na ręce p. St. Laurysiew:cza 1,500 
marek, 
Rezwiązanie kuratorjum opieki nad 
rodzinami rezerwistów, 
Kuratorjum opieki aad rodzinami re- 
zerwistów zawiadomiło zarząd miasta, że 
od dnia 15-go kwietnia wobec trudnego 
położenia, jakie wytworzyło się obecnie, 
rozwiązuje się i przystępuje do likwidecji. 
Zarząd miasta, przyjąwszy orzeczenie 
powyższe do wiadomości, wydelegowa: ko- 
misję, złożoną z pp. Zienkowskiego, Gei- 
słera i Menzla, dla opracowania wniosku 
w sprawie ustalenia zasad nowej organi- 
zacji miejskiej i określenia łącznie z li- 
kwidatorami stosunku komitetu obywatel» - 
skiego i zarządu miasta do b, kuratosjum 
opieki nad rodzinami rezerwistów. 


— Wszak on należy do pańssiego bae 
taljonu ? | 

— Owszem! 

— Do 61 pułku linjowego? 

— Taki 

— Do której kompanji? 

— Do trzeciej. 

— A pan, panie poruczniku, do trzee 
ciej kompanii 61 pułku nie należysz? 

— Owszem, należą do niej. 

— Bardzo dobrze. Więe poruczniku 
Galdosie, zechciej powiedzieć nazwisko 
obwinionego. 


W tej chwili stoczyła się szybka jak 
błyskawica, ale uroczysta swą ideą walka: 
między sumieniem honorowego człowieka, 
a patryjotyzmem oficera. Obeeni na sali 
wstrzymali oddech w piersi. Oskarżony” 
zbladł. Swiadek z powagą, także blady, 
lecz bez wzruszenia, namaszony zwycięs 
stwem serce, przemówił głośno: 

— Oskarżony nazywa się Valdes! 
Oskarżony zwrócił się nieco do świad- 
ka i w rzewności źle ukrytej, w uroczy 
stam milezeniu przesłał mu podziękowanie 
za ofiarę z honoru. 


Przewodniczący powstał i głosem, w 
którym wrzał gniew, zażądał: 

— Poruezniku, zaświadcz slowem ho- 
noru oficerą hiszpańskiego, że człowiek 
ten nazywa Bię Valdes, a nie Barba- 
dillol 

— Panie prezydencie, Świadczę to 
słowem honvru oficera hiszpańskiego, 

— Przysięgasz? 

-— Przysięgami 

— W chwili, gdy porucznik mówił 
„przysięgam“, kłamał, ale kłarastwo jego 
było szczytne! 

Oświadczenie poważne i stanowćze 
porucznika zwyciężyło wszystkie podej- 
rzenia, sąd musiął oskarżonego uwolnić, 


Na mocy wyroku kucharz Valdes 
spokojnie wrócił do kuchni, a po zawarciu 
pokoja—do ojczyzny. Gdy się już znalazł 
na ziemi hiszpańskiej, przypiął sobie Bara 
badillo do munduru oznakę honorową, o- 
trzymaną za waleczność, którą przez caly 
czas niewoli ukrywał zręcznie przed oczy» 
ma nieprzyjaciół. 


Ad. K. 


ZN 


tiewy ergon codzienny- 

Jak donosi „Przegląd Poranny“, Kom. 
obywatelski zamierza wydawać własny Or 
S2% zoazieńny, który będzie organem mia- 
sta, Jednocześnie ma być założone biuro 
informacyjno-prasowe, które z jednej stro- 
ay będzie udzielało informacji prasie, z 
drugiej zaś strony będzie informowało Za- 
rząd miasta o tem, co prasa pisze w kwe- 
stjach gospodarki miejskiej. 

Piotrków. 

Zakaz przywozu lekarstw z Austriji 
do okupacji austrjackiej został obecnie 
zniesiony. Izba handlowo - przemysłowa 
krakowska zaczęła przeto dowozić lekate 
siwa do Piotrkowa, 

Komunikacja kolejowa z Wilnem. 

Główna wojskowa dyrekcja kolejowa 
podaje do wiadomości, że od l-go kwiet- 
mia zostanie wprowadzony na wzór nie- 
mieckiej pospiesznej komunikacji towaro- 
wej pośpieszny ruch towarowy pomiędzy 
stacjami, przeznaczonemi dla publicznego 
ruchu osobowego, a podlegającemi woje 
skowej dyrekcji kolejowej N 4, oraz wa- 
źniejszemi stacjami podlegającemi wojsko- 
wej dyrekcji kolejowej Ne 5 w Wilnie. 
Wysyłka towarów, oznaczonych jako po- 
spieszne, odbywa się naogół w wagonach 
towarowych pociągów osobowych. Do Nie- 
miec i z Niemiec towarów się nie wysyła. 


dresem można wysyłać 5 sztuk, Wysyłka 
za zaliczeniem jest wykluczoną. .Szematy 
do wypisywania adresów na ładunkach 
można otrzymywać podczas wysyłania to- 
waru po 2 fenigi za sztukę, lub po 1,50 
m. za sto sztuk. Na miejscu wysyłki mo- 
žna też się dowiedzieć bliższych szeze- 
gółów. 

i j 2 Kowno, 

. Niemiecki prezydent policji w Kow- 
mie zwrócił się do ludności z wezwaniem, 
aby lokowała swoje kapitały w jednej z 
"SMji banków niemieckich, gdyż przechowy= 
wane w domu pieniądze, w 
mogą uledz zniszczeniu. 

Od kilku miesięcy urządzono w Ko- 
ynie specjalny zakład dezynfekcyjny dla 
„brudasów* z pośród miejscowej ludności. 
Zakład ten obchodził w tych dniach ory- 
ginalny jubilensz oczyszczenia stutysięcz-. 
nego brudasa. 


razie pożaru, 


(Gazeła poranna), 
e Bijewac ; 
„Dziennik Kijowski” donosi że p. Han- 
fa Skwarecka, b, artystka opery warszawe 
skiej, zaproszoną została przez dyrekcję 
featru miejskiego w Kijowie na Szereg go- 
ścinnych występów, które odbędą się w 
ciągu kwietnia. | 
Teatr polski pod kierunkiem znanej 
artystki, Stanisławy Wysockiej, cieszy się 
wielkiem powodzeniem. . 
Budka E 
Przed wojną Łuck liczył 35,000 mie- 
szkańców, obecnie pozostało około 25,000. 
Pierwsze patrole austryjackie weszły 28-0 
sierpnia, w dwa dni później zjawili się 
znów Rosjanie. Na ulicach rozpoczął się 
rabunek. Szukano przedewszystkiem środ- 
ków Żywności, gdy władze wojskowe stwier- 
dziły fakty grabieży, sprawcy otrzymywali 
 tózgi w obecności pokrzywdzonego, €o tia- 
oczni świadkowie opowiadają. Przy po- 
wtórnem zdobywaniu Łucka padło wśród 
mieszkańców około 50 ofiar, rannych oko- 
ło 200. Uszkodzonych zostało kilkadzie- 
siąt domów. Najwięcej ucierpiał kościół 
ewangielicki. Straty wynoszą około 80 ty- 
sięcy rb. W kościele katolickim pocisk 
przebił dach i utkwił w kopule. 30-go pa- 
¿dziernika weszły wojska austryjacko - we- 
gierskie; komendantem obwodu mianowa- 
ny został pułkownik Urbański. Wybrano 
„radę miejską; burmistrzem został p. Beilin. 
W końcu listopada rada została rozwiąza- 
na i komendant powołał sam radę miejską, 
do której weszli inż. Teleżyński, jako bur- 
mistrz, pastor Loppe i p, Wasilkowski, ja- 
ko wiceburmistrz, Z radnych utworzono 
komisjes podatkową, mięsną, szpitalną, re- 
wizyiną i szkolną. | 


W ostatnich miesiącach Kom. obwo- | 


dowa ziożyła znaczne kwoty na cele spo- 
żeczne i i dobroczynne, Na fundusz wdów 


i sierot po legjonistach pułk. Urbański | 


przesłał na ręce „Nowej Reformy“ 2000 


koron. Na wielkie uznanie zasługuje ró- | 


wnież działalność Komendy w kierunku 
podniesienia stanu zdrowotnego miasta. -- 


Rozporzadzenie przesłw szerokim 
| SUKBIGIN: 


Generalna komenda III bawarskiego | 
korpusu w Norymberdze wzdała następu- | 
jące obwieszczenie: „Insiancjom zajmują- | 
cym się dostarczaniem surowca dla celów | 


wojskowych musi podpaść, że kobiety, w 
ostrem przeciwieństwie do dawniejszej mo- 


Fracht opłaca się z góry. Pod jednym a- 


knie i przesadnie wysokie buciki. Przez 
to marnuje się wielka ilość materjałów i 
skóry, któreby można zużyć dla celów 
ważniejszych. Należy liczyć na patryotyzm 
naszego świata kobiecego, że ta wskazów- 
ka wystarczy, -by powstrzymać je od bia- 
zeństw mody i spowodować je do skrom= 
ności odpowiadającej naszym poważnym 
czasom, | 
Rozporządzenie to obowiązuje od 1 
marca r. b. Kanclerz Rzeszy oznaczy ter- 
min zniesienia zakazu.” („Kupiec”), 
Szituezne mieko. 
W Londynie przedsięwsięto próby pro» 
dukowania azstucznego mleka s orzechów 
ziemnych, z których się wyrabia olej, Te 
orsechy zawierają bardzo mało wody, ale w 
stosunku do swojej wagi bsrdze wiele skła= 
dników odżywczych, a tłuszesu 44 proc. wagi 
jądra. Podług chemicznej analizy jądro orze- 
aha zawiera 2bY azotu, 44% tłuszezn i 18% 
tukru i mączki, jest zatem bkrdzo pożywne, 
W golu produkowała mleka tłucze się 
jądro, do którego się dedsje Boleną wodę, 
cokolwiek dekstryny i sele, jakie zawiera 
mleko. Tę mięszanisę gotuje się zwołna 
wśród ustawiesnego mieszania prsy stu stoe 
piack ciepla. Potem ją sią przecedza i do» 
daje się jeszcze pewitego rodzaju tłuszczu, Po 
upływie dwnek godsia mleko jest gotowe, ale 
dodaje się do niego jesscze mikrobów kwasu 
mlessnego, któró sprawiają, że jest odpowie- 
dsism jsko mleko do piels. ara 
Keazta produkcji mleka sstucznego są 
tak małe, że takie mleko jest u połowę tańsse 
ed naturalnego, To, co pozostanie pó przes 
sedzsenia mleka Bztuesnego, sawiera jeszcze 
tyle składników odżywczych, że można tego 
użyć na paszę dła inwentsrza. W wygłądzie 
sztuczne mleke sie różni się Od naturalnego 
a w wartości odżywczej dorównuje mu. Ale 
sztnesne mieke nie każdemu by może 8m8- 
kowało, posisważ ma pewien smak so- 
bie właściwy, który jednak traci przy zmie- 
szauju z kawą. (Eupise). 


Rozporządzenie, 
Gotyczącs ruchu wozowego na dre 
gach publicznych  Jenerał-Gubernatoe 


stwa Warszawskiego. 


5 $A . : 

- Wszystkie wozy, które nie służą w 
łącznie dla przewożenia osób, muszą być 
oznaczone imieniem i nazwiskiem właście 
ciela oraz miejscem jego zamieszkania z 
podaniem powiatu, o ile są używane 
na drogach publicznych. .. 0700. 

U wozów należących do firm, nale- 
ży cznaczyć—zamiast nazwiska osoBy—na= 
zwę firmy, E 


$2. 

Jeżeli właściciel lub firma posiada 
kilka wozów wymienionego w $ 1 gatun= 
ku, to takowe muszą być prócz iego o- 
znaczone bieżącemi numerami, 

| 3, 


Powyżej wymagane oznaczenie ma 
być w ten sposób umieszczone po lewej 
stronie wozu pismem wyraźnym, trwałym 
odznaczającym się od kołorn woza, WySQ- 
kości przynajmniej 5 cm ażeby zawsze 
było widocznem. 

Można także umieścić oznaczenie na 
przymocowanej do lewej strony wozu drea 
wnianej lub biaszsnej tablicy. Jeżeli wóz 
jest w ten sposób naładowany (np. siae 
nem, słomą it. p}, że ładunek zakrywa 


oznaczenie na wozie, natenczas należy ue 


mieścić tablice na zewnętrzej stronie te- 


przęży lewego pociągowego zwierzęcia, 


Przepisy S$ a nie dotyczą wozów 


wojskowych, 


§ 5. 

, , Kierownik wożą munsi zawsze w cza= 
ste jazdy znajdować się na wozie lub na 
jednym ze zwierząt pociągowych, albo też 
w bezpośredniej ich bliskości, cugle musi 
trzymać w ręku i bezustannie baczyć na 
zaprząg. Przy postoju nie wolno mu od- 


dalić się od woza nie odprzęgnąwszy ko- - 


ni lub nie zastosowawszy innych dosta- 
iecznych środków dla uniknięcia nieszczę” 
śliwych wypadków. 


Wszysikie wozy muszą zawsze jeździe 
po prawej stronie drogi, Przy spotkaniu 


muszą się wozy wzajemnie, równomiernie - 


i zawczasu, z prawej strony wylmijać, Jee 
żeli jeden z wozów (zwłaszcza przy Spd» 
tkaniu ciężkich wozów ładownych z lekki. 


natenczas drugi musi skręcić na 


) 87. 
Jeżeli jeden wóz chce drugi prześci- 


| gnąć, to musi go minąć po lewej stronie 


drogi, a wóz idący przodem musi odpo 
wiednio zboczyć na prawą strone. | 
58 


Wszystkie inne wozy muszą kom- 
- pienie ustępować z drogi przed zwartymi- 
| Hlaszerującymi oddziałami wojska, przed 
aciw f | samochodami znajdującymi się ną nsiu= 
dy, mniemają, iż muszą nosić fałdziste sn- | 


gach władz wojskowych i cywilnych, przed 


| mi wozami) nie może wyminąć z prawej © 
| Strony, 


| stronę wolną, . 


wozami streży ogniowej i pocziy, d 
rzed pogrzebami i innymi odami pts 
licznymi. Jeżeli zaś okoliczności na te 

pie pozwalają, musi wóz tak długo słać w 

miejscu dopóki te nie przejdą. 

$ 8. 

Wykroczenia przeciwko powyższym 
przepisom karane będą, © ile nie nastąpi 
ma mocy tstaw karnych wyższa kasa, grzyx 
wna do 100 marek, lub w razie niemożuGe 
ści zapłacenia—odpowiednim aresztem. 


8 10. u 

Powyższe rozporządzenie wchodzi w 

ie dnia 1 kwietnia r. b. i 

Naczelnicy powiatu  (prezydeni poli- 
cji) mogą wydawać dla ruchu wozowega 
w miastach dalej idące rozporządzenia. 

Z chwilą wejścia w życie powyższe» 
go rozporządzenia znoszą się wszystkia 
inne obecnie obowiązujące przepisy dlą 
guchit wezowego. 

Warzawa, dzia Í lutego I916 a 
śenarał-Gabernator 
podp ren Beż sier. 


Rozporządzenie 


dotyczące uboja Akydła i handlu mięsem w 
gminach Radegoszcz, Nawoaolna, Wiskitao, 
Chojny, Bruss i Rąbień w powiecie łódskim 
i Widsew—w powiecie łaskim, 


Na mocy $ I rszporządzenia Pans Nae | 


czelnege Woede na Wschodzie s dn, 22-g° 
mares 1915 r. w połączeniu s $ 1 rozporzą” 
dzenia pasa Jenerał-Gabernatcra s dB. 8-go 
września 1815 r. o policyjnej władzy powia= 
towych urzędów polcyjsych dla obręba Pole 
ski rosyjskiej, podlegającej niemieckiej admie 
afstracji, ulaiejszeme wydaję uaatępującH rose 
perządzemie: 5 . 
$ 5 i 


Wasolkie, w miejscowościach gmin Ra 
degoszcz, NewoBolna, Wiskituo, Chojny, 
Bruse, Rąbień i Widzew, o ile takowe polos 


żone gą wewnątrz obwodu ma półuce ulicy | 


Zgierz— Stryków a$ de granicy powiatu łódz 
kiego, na wschód ed granicy powisie, na 
południe od drogi Woła-Rakowska, Rzgów, 
Pabianice i na zachód od drogi Pahianies, 


Konstsntynów, 'Zgiers, mające być rsezane | 
konie, bydło, cislęta, owce, Świnie, których 


mise. Błużyć ma na pośywienie ludności, 
pedlegają przed unbojem i po dokonaniu ta- 
kowego ursędowemu badaniu (oględziny bye 
dła rssinege--mięsa Ge do irychin), 
Powyższy okręg podzisłony sostał na 


| pojedyńcze dzielniee oględzinowe, które esde | 


bio podana będą do wiademości. 
$ 2. 
Badanfu na trychiny pedlegsją także i 
dziki, - I 
Dp $3. ; ; 


Dla zawodowego uboju megą Być przez“ 


osobie przepisy ustazewiene pewne godziny 
rzezi. Ubój posa tomi godzinami dla sawo- 
dewege racsania jest wzbroniony, 

| $4. 

Zameldowanie de cegiędzin bydła imię- 
sa n urzędowo nazEscsonego rewidenia mig- 
Ba musi nastąpić w przededniu uboju naj- 
później do 7-6} godziny w wieczór s oanacze-= 
niem godsiny mającego się odbyć uboju. W 


wypadkach maglącego uboju oględziny przed | 


ubojem mogą byś zaniechane, Zameldowze 
vie w takich razseh musi nasiąpić zaraz po 
ubejn, | 

| 5 5 


Za dokonanie oględzia bydła i mięsa 
muszą być uiszesane opłaty, które ustano- 
wione zostały w osobnej taryfie opłat. Uisg- 


"ezanie opłat ma nastąpić przed oględzinami 


mięsa. Opłaty będą ściągane przez rewiden= 
ta mięsa zaraz na miejscu, ` 


$ 6 

Urzędowe badanie (oględziny mięsa) 
zabitych zwierząt odbywa się zaraz po ukoń- 
czonym uboju. Prsed ukończeniem oględzin 
i przed uskutecznieniam ostempłowania mig- 
sa nie wolno usuwać ani esłych zwierząt, ani 
części takowych, Organa winny być tak roz- 
wieszone, I w rasie potrzeby tak nacschowa” 
ne, że przynależność ich do pojedyńczych 
części korpusu nie pozostawia żadnych wąt- 


pliwości. Jeżeli przed oględzinami pojedyń. | 


cze części zosiały usunięte, to cały korpus 
zwierzęcia może być skonfiskowany, o ile 
bez zbadania usunięte; części nie może być 
wydane pewne orzaczenie. "Pen przepis doty- 
czy także rytualnego koszerewania, 

l & 7. | 

Szonstatowane przy oględzinach mięsa 
części jako nieprzydalne do użytku dla ludzi 
bęją skonfiskowane i muszą być natych- 
miast w właściwy i mieszkodliwy sposób ugu- 
nięże,. 

58. 


Rozkazów rewidenta mięsa hezwarunky« 


` wo sluchać należy. 


| 8 9. | 
Wszystkie przy uboju nczestniezące 0go: 


-by winny swoją odzież utrzymywać schludnie 


i przy wszelkich robotach starać się o jake 


| największą czySiość, 


| dowskim obyczsjem, musi Być usk 
| sręcznie I Jaknajszybciej. Bydło, 
| będzie rzezane Żydowskim o 
| być przed ubcjem oszołomione. 


| le mięsa jest wzbroniono. Rytnalne 
| nie płue nie wolno dokonywać ustami, W tym 
| celu winno Bię poBiłkować malemi leg 
| chawkami, $ 


| ssemu rozporządzeniu, e ile podły 


| Sza kara, karane będą grzywną 


310. 
WŁój, a zwłaszcza rzesanie Kydłą zy, 
uUtesznign 
Štúra ają 
byersjem, muł 
Sin | 


Nadymanie cieląt, owiec i kr j Wogó. 


Nadymgc 


8 12, 


Tym, którzy niniejszych przepisgw Pla. 
atraegać nie będą lub tei zarządzoniom ur 


| dowego rewidenta nie dadzą posłachi, możę 


być zabrenioue prawe do dał Na 
bydła. a 


Posaiom wykroczenia przeciwką alaij: , 

: ig innych 

przepisów karnych nie jest określena wyżu 

; à h da Sirm 

bli lab więsieniem albe aressiem do geg 

miezięcy. sa 
$ ła. 


Nialejsze rozporządzenie wchęćzi Tiye 
eio z dniem l-go kwietnia r. b. - | 


Łódź, dnia 25. marca 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
v. Oppem 


Taryfa oplet. 
W _ dopełnienia do rozporządzenia py 
jege z dnia Ż0-ge marza 1916 r, „dotyczą: 
cogo uboju bydła i handlu z mięsem LU 


nawiam następujące opłaty: 


Uiszczać nalcży za oględziny: 
1) jednej dużej mstuki bydła. , . 3 mą 


3) „ małej , s č aee? pt 
3} „ świni (włącznie badanie - 
|. ma trychiny |, San‘, 8 
5) jednego ciełęcis, ewoy luk kozy 0,76 ài 
5) przy wieprzsowem mięsie (badae, 

i mie na trychiny) za peje- 
dyńcze sztuki mięsa . . 1 y 
Łódź, dnia 25-go marca 1018 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
y Oppem 
- Obwieszczenie. - 


W uzupełnieniu resporządsenia mojegó 
z.dnia daisiejszego dotyczącego wbeju zwie 
rząt i kandlu mięsem w gminach Rado: 
goszez, Newegolna, Wiskiino, Chajny, Brus, 
Rąbień w-powiecie łódzkim—i Widzew w pó. 
wiecie łaskim niniejszem ohwienzeram, że 
ozasezoay w § 1. tego resperządaenia okręg 
ogłędzinowy až do dalssego sarządsenia po: 
dzielony został na następujące 3 dsłelnice eo- 
ględzinowe: |. | 

A. Dzielnice. oględzinowa I (Reda 


| Pabianicka) rozciąga wig. od planta kelejca - 


wego Łódź— Pabianice aż do asosy Kódź — 
Pabianice, włącznie na wschód tej smuiy 
przylegający szereg domów, ` 
B. Dzielnica oględzinowa II (Choje 
ny) razciąga się od szosy Zódź—Pabjanice, 
wyłąezsie bezpośrednie de szosy przylega= 
jący szereg domów, aż de szosy Hódż—Ne* 
wozeiss, włąssnie na póluec tej szeky przye 
legający szereg domów. 
| C. Dzielnica oględzinewa HI (Rados 
geszcz) ctejmuje pozastałą część wspomniaa 
nego w $ 1 ekregu eględzinewege, z 
Zameldowsnia do oględzin mięsa aš do 
dalszego resporządzenia mają nastąpić: 
a) w dzielniey oględzia I (Ruda-Fabixe 
nieka} u rewidenta mięsa Adolfs 
Golsa w Radzie-Pakjanickiej, 85018 
Pabjanieka Nr. 588 przy przystan= 
- ku elektrycznej kolejki pedjsadowej 
Wolfówka, i 
b) w dziełniey oględsinewej II (Chois 
ny) w cyrkule peliecyjnym 16 w Bo” 
dzi, Rzgowska Nr. 46, albe w sy 
kule policyjnym 141 w Łodzi, Reki- 
cińsks Nr. 62. a | 
e) w dzistnicy oględzinowej HMI (Kado=- 
gossez} w cyrkute polieyjnym 2 W 
Kodzi Aleksandrowska Nr. t07, albo 
w cyrkule policyjoym w Łodzi, 
Szkoles Nr, 38. © 
Łódź, dnia 25. marca 1916 r. 


Cecarsko Niemiecki Prezydent Policji 
y. Oppen: 


*"Parniki, gniotowniki do 
kartofli. Kotły żel. po- 
. þielane, koclotki ku 
chenne, wany, ue 
telowe, Ppara 
A dk P oświefie” 


tylenawe do 
nia, Aparaty przyrządy 
do spawania polec 


& 0. Kühn, Łódź 


` ulica ZSIĘRSKA Me 56 | 


